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P R Z E D S T A W I C I E L S T W U
3U.N5AKOME —  Bufet Kolejowy.

BRASŁAW — Księgarnia T-jsta „Lot".
BARANOY"CZE —  uL Szeptyckiego —  A. La szu K. 
DĄBROAICA (Polesie) —  Księgarnia K Malinowskiej o. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkcwa —  W . Włodzimiero w. 
GRODNO - -  ncięgam ia T -w a  „Ruch".
HOI ODZIEJ —  Dworzec Kolejowy — K. Sinarzyńsk:. 
IWIENIEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński.
KI ECK -  Sklep „Jedność .
LIDA — ul. Suwalska 13 —  S, Mateskl, 
MOŁODECZNO —  Kslęgacaia T -w a „Rucn“‘.

M IbsW IEż — *8 Ratosznwa —  Księgarnia laźwtńskiceo
NOV\ OGRÓDEK —  Kiosk SŁ Michalskiego.
N. sW IĘClA N Y —  Ks.ęgamia T -w a ..Ruch".
OSZMIANA —  Księgecnia Spótdz Naucz.
PIŃSK —  Księgarni, PoUka —  St. Bednarski..
PO STA W Y — Kuięgarnió Polskiej Macierzy Szkolne ... 
ST O ŁFCE —  Księgarnie T -w a  „Ruch".
Sł ONIM —  Księgarnia D. Lubowsideg3, ul. Mickiewicza 13 
ST. SW IĘClANY —  M, Lewui— Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 8. 
W1LEJKA PO W IATO W A —  uL Mickiewicza 21, J- juczcwska. 
WARSZAW A —  T o w. Księgami KoL „Ruch"

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
ęrzegytką pocztowa 4 zL, zagranic^ 7zl. Konto czekowe P.K.O. 
Si ,  80259. W  sprzedaży detal, cena pojedynczego a-ru  20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zw raca. Admin.stra- 
c ;a nio uw .idednia zastrzeżeń co do rozmieazcztiiia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: w ;ersz milimetrowy jednoszpaltewy na ronię 2 -e j i 3 -e j gr 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr f>0 gr W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25  proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogtosz“n;a cyfrowe i tabelaryczne o 50 pro- drożej Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń vo 
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Octeniy II Konferencji Pińskie! Marszałek Piłsudski w Bukareszcie Z  K O W N A
, ny", by jego używanie w liturgji, czy poza 

liturgją nie dawało powodu jakiegokolwiek

Zeszłoroczna Konferencja P iń s k a  w kim istotne znaczenie wyrazu „prawosiaw 

wyniku swych obrad powzięła
uchw ały, ao ty caące organ zacąi z jaz- pomieszania pojęć, 
dów, oraz jedną (niew ykonaną dotych- Zaglądam y do artykułu o. Cho-
czas) o potrzebie podręczników teolo- btyna:
g ji dogm atycznej, m oralnej i paster- „W ielka dyskusja wyw iązała się
skiej dla księży —  neokonwertytów. przy uchwalaniu niektórych rezo lu c jj.

BUKARESZT, (Pat). Od ponle- w Carmen S(fva. W stanie zdro-
działku bawi w Bukareszcie Mar- wla p. Msrs-tałka nastąpiła po-
szałek Piłsudski, który przybył prawa. Dzieft wczorajszy spędził
tu po przeziębieniu, p m  jjte  n p. Marszałek poza łóżkiem/

O p ła ty  cd bagażu ręcznego
na rzecz bezrobotnych

_  . . . 1 . J R J 1  Ar, W A RSZA W A, 2 1 .X . (rei. w łasny), jest projekt wprowadzenia specjalnych
tgoroczna konferencja w siedmiu U, .yczy to rezołucji II, co do wyra Jak  dowiadujemy wśród szeregu opłat od bagażu ręcznego na kole-

uchwałach poruszj^ła szereg kw estyj, „prawosławny* , przyczem niektórzy projektów zm ierzających do zwiększę- jach. Stawka wynosiłaby po 10 gr.
ściśle zw iązanych z sam ą ak cją  unijną, uczestnicy konferencji zawzięcie zw al- nia funduszów centralnego Komitetu od jednej sztuki bagażu.

Jest to już znaczny postęp, M cste- czali ten wyraz, dom agając się w yeii- do wałki z bezrobociem  wysuwany 

ty, zgóry twierdzić moż ia, iż szereg minowania go z akcji unijnej, inni Q |  A  V V A | | | | r F  |p| -jp  I  p " 9 ■■ AM 1 1 *  I
uchwał nie doczeka się realizacji wsku znów bronili go i domagał się jego  f 0 j § X  | 1 % ^  | U « # | k L U Z i Ł I v I Ł  J b J r l U
tik  niezdecydowanej redakcji, bodącej zachow ania, a ednoczdś.iie w yjaśnię- U;ADC 7 . 7» v  /<„ 1  r c u a c • .■ ,J . . .  „• W ARSZA W A, 21.A. (tel. w łasny), nu obrad Seimu w kierunku wprowa-
wy azem kompromisu. me ludów istotnego jeg o  znaczen a. jgjorzą(j ^  dzienny piątkowego posie- dzenia możliwości ograniczania prze-

ZwTÓćmy uwagę chociażby na taką W koricu w iększością głosów  przyjęto dzenia Sejmu przewiduje dalszy ciąg mówień poselskich do 15 minut. Prze-
rezolucję: x

Draga Konferencja unijna pińska uważa 
za pożądane pouczanie ludu o dziejach ist­
niejącej ..iegdyś w tutejszym kraju jedności 
kościelnej.

W ieleż ciekaw ych rzeczy tkwi w 
'■-j niewinnej uchw ale! „Tuteiszy k ra j" ..
(Broń  Boże, nie, Rzeczpospolita P ol-

s.\a>; „Pożądane nie; akb/ się on bardziej prawosławnym, niż był
zdawało —  konieczne: Pouczanie" —  przedtem !.,.,
b liż ij -• . . .

rezolucję, zaproponowaną przez komi­
s ję " ...

Można tylko wyrazić ubolewanie, 
iż zwyciężyła w łaśnie ta redakcja, 
gdyż żaden praw osław ny nie uwierzy 
i nie zrozumie, iż -„n aw raca jąc s ię" na 
„praw osław ny katolicyzm ", stanie się

rozprawy nad sprawozdaniem o wrno- 
sku klubu B. B w sprawie regulami-

bieg posiedzenia może być burzliwy.

nieoicreślone —  co dowodzi pize 
zorność wnioskodawcy, gdyż nikt z 
obecnych kapłanów unickich nie bę­
dzie mógł, gdyby naw et chciał, 
dziec ca łe j prawdy o dawnej

P-zecież ta unja m iała cechy w ybitnie drugiej kategorjil 
poiskie i bardzo m ało się różniła od

1 M.cińsk,ego, czyn była czem ś, ZWy „praw osław nj'" zarysow ały 
absolutnie nieoodobnem do obrządku tTzy rózne stanow iska, 
wschodniego!... Znów poprosim y o. P. Chomyna o

Czy kapłani, „ipouczając lud o pi ze- udzielenie nam inform acyj.
mji „w  tutejszym  kraju będą ;)(y  Sirko sta je  w obronie słowa 

mieli odw agę st . lerużić, iż świadomie . „praw osław ny", przeciw staw iając się 
zryw*, 1  \>iami K ościoła grecko- wyrzuceniu tego wyrazu z akcji unij­

nej. Ludowi trzeba tłum aczyć, iż nie

A zresztą, jeżeli tylko katolicy są 
prawdziwymi prawosławnym i, w ycofaj 
my z obiegu nazwę katolik, bo inaczei 

pow ie- zaczynam y krzywdzić katolików rzyrn- 
unP skich, którzy sta ją  się prawosławnym i 

giej k ategorjil..,
W dyskusji na tem at używania na­

się

Telepmy nadawane w pnnqgach
W A R S Z A W A  Ministerstwo w a ł będq kole jow ym  urzędom  telegra-

Kom unlka.JI w espół z M!n isterstw rm  tlc nym  -ia nd,M iż- je l statp, na której 
Poczt i Te ie g rrfó w  opracowuje obecnie pociąg się zatrzym ujb Opłata za tego 
przaplL.y o d -w a r  -t telegr amów p ry - rodzaju tnlegram y będzie nieco w y ż - 
w atnycb przez podróżnych w  pociągach, sza, niż za t a l e i r m  norm alne. P o - 
T  > egrgm y takie będa n dawar.e w p o - d óżnl będą m og'i r.adawaf telegram y 
ciągam  za pośrednictwem  kondukto- nietylke do wszystkich m lejscowoSd w 
rów , którzy zko!el telegram y p rze k a zy- Polsce, ale I zagranicą.

Fabryki fałszywyrh pieniędzy w Łodzi
ŁÓ 0 Ź - (P a t). W  zw iązku z w y  K ry- w e , w  W iśniowej Górze— tylko 100-zło- 

elem przed n iedaw nym  czasem w  po- tów ki. Energiczne dochodzenia p rze - 
bllżu W ielunia  drukarni fałszyw ych p ro w a d ził m iejscow y urząd śledczy, 
banknotów , w  toku dalszego dochodzę- Aresztow ano kilkanaście osób. U s u w a ­
nia w ładze  w y k ry ły  dw ie fabryki fa ł- g? zasługuje fakt, że w  W iśniow ej G ó - 
szyw ych banknotów : jedną w e wsi rze fałszerzem  banknotów  b y ł dozorca
Dąbrowa Malicka pod Zgierzem , drugą w illi, nrleżącej do jednego z łódzkich 
w e ws! W iśniow a Góra. Pod W ieluniem  p rze m ysłow ców . W illa ta przez klika 
fałszow ano 500-złotowe b m k n o ty , w  miesięcy stała nlezam leszkana I dozor- 
Dąbrowie Malickiej banknoty 6 Y o m -o  ca zainstalow ał w  nie] p rzy rrą d y  I m a­

szy n y  do ta tu o w a n ia  pieniędzy,

KOLKO W ALKI 
Z DUCHOW IEŃSTW EM

KOWNO. PA T. —  W śród inteligencji, 
należącej do stronnictwa luoowców, coraz 
wiekszt wpływy zyskują ludzie, grupujące 
się przy wydawnictwie „M aga". Kółku t.zw. 
wagistów propaguje ideę współpracy z rzą 
dem w sprawach kulturalnych oraz w spra­
wie walki z duchowieństwem i W atykanem. 
Nowry kierunek zdooywa coraz więcej zwo­
lenników. Sw.adezy o  tem chociażby fakt, 
że z 15 członków centralnego komitetu, więh 
szosć rekrutuje się z gronr tych lucizi. W  
tych okolicznościach należy się spodziewać, 
że dotychczasow a taktyka stronnictwa ule­
gnie częściowej zmianie.

R E W IZ JE  U K SIĘ Ż Y  I CHADEKÓW

KOWNO. PAT. —  W  czaste rew i­
zji u ks. Raukiały znaleziono odezwy 
Ch D., dotyczące wyborów prezyden­
ta . W  związku z tem policja kryminal­
na przep-ow adziła rewizję w mieszka­
niach członków centralnego komitetu 
partji a r  Bistr asa, Endziułaitisa i sekre 
tarza komitetu Repszysa. Ustalono, że 
odezwy były pisane przez Repszysa z 
polecenia dr Bistrasa. Inni członkowie 
centralnego komitetu nic o tych ode ■ 
zw ach nie wiedz:eii, pomimo że na o- 
dezwach figurowały ich podpisy. *

PODNtES»ENIE STOPY  
D YSKONTOW EJ

KOWTłO. PA T. —  Banki prywatne pod­
niosły stopę dyskontową z 5 do 9 i pół proc. 
od wktadów i rachunków bieżących.

PR O TESTO W A N E W E K S L E

KOWNO. PA T. —  Liczba zaprotestow a­
nych *v< ‘■-sli w ostatnim miesiącu niepomier­
nie wzrer.ia. O bjaw  powyższy tłumaczy się 
tem, że banki prywatne, którym feank em i- 
syjny ob 'a! kredyty, nie dyskontują nowych 
weksu.

katolickiego w P o lsce?
Albo taka np. uchwala

'm ig a  konfeiencia unijna pmsKa uważa 
za potrzebne podkreślić zasadę prawa na­
turalnego starej praktyki Kosclota. aby w 
Efltsj.inm Słowa Bożego w świątyniach ka- 
tofickich obrrąciKu wscnodniego byl używa­
ny język ojcz> sty wierzących, utrfn dła' Po

dyzunicii, lecz w łaśnie my jesteśm y pra­
wosławnym i, niech będzie „rzym sko- 
praw osław nym i", czyli takim i, jakinii 
byli przed rozdzieleniem Kościołów . 

Ich moznaby było nazyw ać „polski

I

20b-tysfęc?na armja chińska

korządcy tej prowincji
wiel w pobliżu 

pi zystąpił do „ rg a - jowej.
Mukdenu i pekińskiej Enji kolc-

SZAnoHAj (PAT). Na ulicach cle dęlegatów z Kantonu. Dele- 
mlasta zebrało się w Środę rano gaci w liczbie 150 przybywają do

^ tfa ^ U A ^ Ś in ó w  ^watontskT L '" '' m‘ p r a v ^ s t ó j n y m i .  (!!) N ie trz e b a  o d - około 20 tysięcy osób, które, Nankknu, ażeby omówić z przed 
sjan — rc j s k iT t .  p. a o ru s  0 a Ro' ra z u  fo rs o w a ć  nazwy^,k a to lik " . Rów- wraz z orkiestrami I niesioneml stawlclelaml rządu nanklhskiego

Pięicna zasada, ale.... Czy można nież staj e w obronie stroju i zew nętrz- przez poszczególne grupy SZtan- Sprawę zjednoczenia Chin. 
od księży obrządku w schodniego w y- n«go wyglądu w schodzącego katoli- darami, oczekiwały na przyby- 
magać, aby byli poliglotam i? I kto ma ckiego duchow ieństw a"... 
określać, do ja k ie j narodow ości należą N iezgrabna budowa zdań mero
wierzący ? .. .  Naturalnie, sami księża, z utrudnia pochw ycenie sensu, gdyż nie MOSKWA. PA T. —  Z Mukdenu ćono- nizowunia 200-tysięcznej armj!, która znaj- 
ktorych każdy widzi przed sob" tę na- jest zbyt w yiazne do kogo się odnosi szą, że gubernator Mandżurji Lin-In-Zin dować się oędzie w mlejcowoścl Pan-Czan 
roaoYżosc, którą pragnie w ickiećl... wyraz „ ich " Dopiero po zastanowieniu *,,zfcciwko (" )lychc7a^weniu
Uchwała ja łow a, m ająca na celu naiw - się można w całe j krasie odtworzyć 
ne uspokojenie tych w szystkich, ko- rozumowań o. Sirki. ł
go niepokoi rusyfikacja, prowadzona Praw osław nym  w Polsce (za mało
przez wschodników. O. Piotr Chomyn autentycznym dla kapłanów u nijnych), 
szczerze się do tego przyznaje: „polskim praw osław nym " —  pr^eciw-

„J. E . ks. Biskup Łoziński sprzęci- staw ia się „rzym skich" (istinnu iu- 
wił się wymienieniu w rezolucji wszyst sk ich?) praw osław nych!.... 
kich języków , w których ma być gło- Co za dziwaczny pom ysł! Co za
szone słow o Boże i dom agał się tylko bigos p o jęciow y!... 
ugólnego ujęcia „w  głoszeniu słow a T ej nadzw yczajnej koncepcji prze-
B o ie g o  używać w łasnej mowy w ier- ciwstawili się x .x. Poczopko i.O noszko.
Hyćh . ^O. Poczopko oponuje mu (x . S ir-

1 1

Nieustanne narady w  Genew ir
G EN EW A , (P at). W ciągu popo- a dla Chin— przywrócenia ładu i bez-

łudnia aż do późnego wieczora trwa- pieczeństwa w Mandżurji. Pozatem
ły bez przerwy narady u przewodni- rezolucja poleca przewodniczącemu
czącego Rady Ligi ministra Brianda. Rady baczenie nad rozwojem wypad
Jak  słychać, rezolucja opracowana ków i zwołaniem sesji w razie gdy
przez komitet zaw ierać ma ponowne uzna to za potrzebne,
zalecenie dla Japonji wycofania wojsk,

Japonja nie ustąpi z Ligi Naradów
, ,  s  , ., , , , , . . MOSKWA. PAT — Do prasy sowieckiej cielą Stanów Zjednoczonych do obrad nad
J  a k  w iększosc uczestników, sto- ce) 1 co d o słow a „praw osław ny 1 cc  dQn0;.Zą z że japońskie ministerstwo wypadkami w Mandżurji i o l.e zajdzie *ego

ją c  na stanowisku, że wymienienie do ubrania. Jest za wyraźnem posta- spraw zagranicznych nie zamierza prosić potrzeba zwróci się z tą kwestją do Trybu-

^ * 3̂  3̂  leilie P  y  oni nlo rvr> rtLz tz> 7o}n«7m' «u;p<7n wvsta- Decyzję Ligi Narodow rząd japoński u-
ale

posta- spraw  zagranicznych  nie zam itsza
Radę Ligi Narodów o Odroczenie posiedzę- 

. . . .  . . .  , . , , nia, ani nie będzie zgłaszać sw ego  w ysta-
p re w a d z o jta  a k c ja  u m jn a, w y t r ą ć  b ron  O . O n oszk o  je s t za  tem , z e b y  ludo- pienia z japoński zamierza nato- w aża me muc ingerencję arbitrażową,

z ty ®  wszystkich, k « r z ,  zarzuca- wi rfe bać się mówić stuwa „ k a to lik - '
sunku do tej uchwały.

IZ

ją , iz unja rasyfiku je ludność, —  po- trzeba przekonać w iernych, iż oni są
wzięła uchw ałę w tej redakcji, w ja - katolikam i, a w ów czas oni nie będą
k ięj zaproponowała kom isja. W ów czas m asow o odpadać, gdy do nich przyj-
ks„ B^kup Łoziński złożył votum se- dzie łaciński m skup".
paratum, co wywołało wśród obecnych Komprom isowe stanow isko zajął x.
Ukraińców i Białorusinów  niem ałe zdzi Pańko.
w ierne".. ; ,0 .  Pańko je s t za tem, żeby z po-

Próżno się dziwili Ukraińcy, B ia ło - ezątlru nie używać słow a .,katoiik"; dla 
ru s in i , że x. Biskup Łoziński nie zgo- utwierdzenia wiernych w katolicyzm ie, ̂ j ^ a j e  dotyczącej potrzeby ożyw ię- DkUga konferencja unijna pińska w ob ec

dzil się na rezolucję, która wvą redak- j esf za wprowadzeniem pewnych ( ? )  . , ’ R , ,  J -  oh t 'vierdi0n>Cl taktov'  v n d en cv jn eg o  o^wie-v  ̂ je  za wp L.WC1  1 nia Ifultu Lucharysti w kościołach OD- tlenia pracy unijnej prrez pewm; or rany pra-
q ę  zawdzięcza niesłychanie naiw re- zmian w obrządku synodalnym "... rządku ;vschodm ego. jednym  ze Środ- sy polskiej stwierdza, że takie postępowa-

m  n i
„Czego chce Japonja?

MEMORANDUM DELEGACJI JAPOŃSKIEJ

GENEW A. PAT. —  D elegacja japońska 
przy Lidze Narodów podała prasie memo­
randum na temat konfliktu chmsko-japońskie 
g°-

Na wstępie memorandum zaznacza, ze 
wszystkie nieporozumienia w ynikają z wro­
giego stosunku rządu chińskiego do wiadz 
japońskich w spraWie kolei połudmowo- 
mandżurskiej, będącej terenem koncesji Ja ­
ponji. Japończycy zainwestowali w M an- 
diurji przeszło 5 in.lj.arduw frankóiw szw aj­
carskich. Dalej memorandum przypomina, 
że ze srrony chińskiej koncesje japońskie w 
Manżurji były system atycznie i oddawna 
gwałcone. Memorandum przytacza szereg 
faktów na poparcie powyższego twierdzenia. 
Ten stan rzeczy z bieg.em czasu wywołał 
napęcit, które doprowadziło z kolei do oku­
pacji Mandżurji w dniu 18 września r. b.

Memorandum podkreśla, że rząd chmski 
nigdy nie chciał podjąć zarządzeń, koniecz • 
nych dla w łaściw ego wykonywania koncesyj 
jajx>nskich. Dalej memorandum podkreśla, 
że władze stosują szykany wobec Koreańczy 
ków.

W  zakończeniu memorjał japoński zawie­
ra ustęp pod ty t.: „Czego chce Japonja? 
W  tent miejscu memorandum domaga się 
przywrócenia atmosfery spokoju i względne­
go bezpieczeństwa, tak by życie produktyw­
ne Japończyków  m ogło rozw ijać się w  w a­
runkach normalny-ch. W  tym celu Japonja 
domaga się, by Chiny Ja ty  przyrzeczenie, że 
zaprzestaną aktów' nielegalnych i wrogich, 
stosow anych przez władze w ojskow e i cy­
wilne w obec obywateli japońskich w  M an- 
ażurji.

W sprawie konfiskat
M AJĄTKÓ W  POW STAŃCÓW

Spraw a w ycofanego z Sejm u pro­
jektu ustawy o wywłaszczeniu potom­
ków bohaterów  wojny 1831 r. i po­
wstania 1863 przem ycana pod osłoną 
figowqgX) listka naprawy .krzywd —- 
nie schodzi ze szpalt prasy. Oprócz od­
prawy którą otrzymał p. W . Rzymow­
ski z powodu w ystąpienia w obronie 
tego niefortunnego pomysłu, o czerń pi 
saiiśm y w czoraj, niemniqj interesujące 
są uwagi „D nia P olsk ieg o", dotyczą­
ce faktycznego stanu spiaw y.

Sukcesorowit powstańców —  pisze „D. 
Polski" —  którym skonfiskowano majątki 
za udziai w powstaniach 1831— 1863 r., w y­
toczyli około 30 powództw, pomimo tego, 
ze konfiskat było znacznie więcej.

Tłumaczy sę to tem, że większość po­
wstańców, którym skonfiskowano majątki, 
nie zestawiła sukcesorów.

Należy zaznaczyć, że w b. Kongresówce 
chodzi jedynie o 5 Konfiskat, goyż przeważ­
nie majątki konfiskowano na Kresach.

Ze wszystkich soraw , wytoczonych prze­
ciwko Skarbowi Państwa o rewindykację 
skonfiskowanego mienia jeono zaledwie po­
wództwo dotyczy nieruchomości miejskiej, 
a reszta dotyczy przestrzeni leśnych, ponie­
waż skonfiskowane ziemie rolne już dawno 
zostały sprzedane i rozparcelowane

Przestrzenie leśne, o które wytoczono 
powództwa przeciwko Skarbowi Państwa, 
ściśle nie mogą bvć określone, gdyż znacz­
na część powodów nie oyła i nie jest w sta­
nie określić ani przedmiotu sporu, ani jego 
przestrzeni, wskutek czego wiele powództw  
zgoomie z żądaniem Prokuratorji Gene, alnej 
już sądy oodaliły.

Możliwie najściślejsze wyliczenia wskazu 
Ją, że przestrzenie, które .nogą odejść od 
Skarbu Państw a na mocy wyroków rado­
wych w ahają się między 80,000 ha a 140 
tys. ha.

Stanowi to mniej więcej jadna trzydziestą 
część przestrzeni leśnych, będący w posiada 
niu Skarbu Państw ., gdyż według danych Mi­
nisterstwa Skarbu, zawartych w księdze pod 
tyt. Majątek Państw a Poiskiego, W arszawa 
r. 1931, przestrzenie leśne, znajdującego się 
w posiadaniu Sk; '•hu Państw a, wynoszą 
2.8^9.929 ha.

Według preliminarza budżetowego na rok 
ou dn. 1 kwietnia 1931 r. do 31 m arca 1932 
r., preliminuje sie wpływów z lasów państwo 
wych 136.385,000 zl. i rozchodów 86,385,000  
złotych.

innemi słowy, według preliminarza net­
to dochodów z lasów państwowych stanowi 
50,000,000 zł., co wynosi 0 ,36 proc. docnodu 
brutto, stanowiące 13h,385,00u zl.

Wreszcie w świetle cylr ciekawy jest sto 
sunek powodów pod względem ich zamoż­
ności.

Okazuje się, ze z roszczeń, dotyczących  
spadków po powstańcach, w dwóch jedy­
nie wypadkach powodowie są o tyle zamo­
żni, że opłacili wpisy sadowe.

W  28 zaś wypadkach są to Iudze, któ­
rzy wytoczyli powództwa na mocy prawa 
ubogich...

Ci sukcesorowie po w stanców wskutek 
konfiskat majątków ich spadkodawcom byli 
i są ubodzy.

Dopiero sądy swemi wyrokami zw raca- 
ja im to, co im się należy.

Pozbawienie ich obrony sądowej w swej 
konsekwencji miałoby to, że ci uboczy suk- 
cesorowie’ powstańców, którym majątki skon 
fiskowano, musieliby powiedzieć —  dla nas 
już niena sądów w W arszawie, gdyż sądy 
te są jedynie dła tych, których ojcom i dzia­
dom majątków nie konfiskowano.

ale członkom konferencji pińskiej nale­
ży się w dzięczność chociażby za ta ­
kie zaakcentow anie katolickości ob­
rządku wschodniego.

M ocniejsze zaakcentowanie znajdu-

Pam iętać jednak w ciąż należy, 
te siady pozostaw iła unja zlatynizowa- 
na i spolszczona w sposób zdecydo­
wany.

Na zakończenie słówko o końcowej

jemy w głów nej, naprawdę ważkiej uchwale, która brzrm tak:

mu wyobrażeniu o „tych w szystkich, 
którzy" etc....

Puste słow a nikogo i do niczego 
nie obow iązującej rezolucji nają wy- 
trą o ć  komuś broń z rąk, stosunki w 
Albertynie, oraz organizacja sem ina­
rium w Dubnie z językiem w ykłado­
wym rosyjskim , m ają być dowodem 
kultywowania w akcji unijnej języ&a 
m iejscow ej ludności!...

Zwróćmy uwagę na mną uchw ałę:
Drugp konferencja unijna pińska uważa 

i ł  Konieczne tak tbiaśniać w duchu katolic-

W końcu, jak  wiemy, zapadła kom­
prom isowa uchw ała nazwę „praw o­
sław ny" zachow ać, ale tłum aczyć w y-

ków. prowadzących do tego 
być;

Wskrzeszenie — za pozwoleniem Stolicy m isyjne; kapłanów

nie nie jest godne prasy poważnej i uważa- 
ce!u m a jątej się za ka,„,iCką.

Nie wiem, czy do zakresu pracy
wschodnich należy

ra ź n ie , że  p ra w o s ła w n y  k a to lic k i  je s t  ś w .: -  o so b n Ą  uroczystości Najśw . E ach a- o p ie k a  n a d p r a s ą  p o lsk ą , a le  p rz y p u -
. , . . „ j   rystji, jaka istniała na tem terytorium i uo-
bardztej praw o . \ .. pra.. osław - przez sam lud prawosławny jest świę-

le cz  towana przez powstrzymanie się od
szcza, że konferencja powinnaby była

nego, który nie jest katolikiem , lecz towana przez powstrzymanie się od pracy. wprost pociągnąć prasę do odpowie- 
który należy do Cerkwi „kafolicze- U w aga ta jes t niezmiernie cenna, dzialności sądowej za rozpow szech- 
sk o j1̂ c z y li  k ato lick ie j!... gdyż w skazuje na to, że członkow ;e nianie niezgodnych z prawdą faktów

Krótko, jasno, całkiem wyraźnie, konferencji zdają soDie sprawę ze śla- ( jeze jj to rzeczyw iście się zd arza!), 
niczem definicja z gramatyki Szobera!., dów uttji kościelnej, które przechow a- Uchwała, piętnująca „tendencyjność 

Co z tego w szystkie zrozumie nasz ly sie „na tem terytorjum " naw et ośw ietlenia", bez podania konkretnych 
chłop, tylko Pan B óg  raczy w iedzieć, wśród ludności praw osław nej. faktów nie jest celow a. W iemy

przecież dobrze, że tendencyjne, bała­
mutne, w ykazujące nieznajom ość rze­
czy artykuły na tem at obrządku wschód 
niego ukazywały się w pewnych dzien­
nikach endeckich, w ydaw anych w W ar 
szaw ie

Ale męska, obyw atelska po- 
sta\ja prof. St. Strońskiego na po­
siedzeniu Zagranicznej Komisii Se jm o­
wej dowodzi, że w ocenie działalności 
pewnych metod, stosow anych w o b ­
rządku wschodnim, zgodne jes t całe 
społeczeństw o polskie, bez względu na 
przekonania polityczne.

Tendencyjne w ięc w ystąpienia po­
szczególnych publicystów  nie są tak 
groźne, gdyż nie przeszkodzą społe­
czeństwu orjentow ać się należycie w 
celach i metodach w spółczesnej akcji 
unijnej. W  Ch.

POSADZENIE KOMISJI 
KM UNIKACYJM EJ

W ARSZAW A. PA T. —  Oabyło się w 
dn. 21 bm posiedzenie sejm ow ej komisji ko­
munikacyjnej pod przewodnictwem posła Do 
lanowskiego (B B ) .  Pos. Krasicki (B B )  refe­
rował wniosek klubu parlamentarnego chłop 
skiego w sprawie 5 proc. zniżki kolejow ej 
dla obywateli gmin w iejskich, udających się 
i pow racających ze szpitala i posiadających 
zaświadczenie ubóstwa.

Przedstawiciel rządu złożył ośw iadcze­
nie, że odpowiednie zarządzenie o przyzna­
niu ulg kolejowych w tym względzie dla lud 
ności gmin wiejskich, z uwzględnieniem 
wniosku pos. Krasicldego co do rozszerzę 
nia go także na obywateli miejskich, zosta­
nie wydane. W obec powyższego kom isja od 
rzuciła wniosek klubu parlamentarnego chłop 
skiego.

Pos. Dobrzański (B P W R ) zreferował pro 
jek t ustawy w sprawie zmiany rozporządze­
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o od­
powiedzialności skarbu za „przesyłki poczto­
we i telegraficzne i rozmowy telefoniczne w 
obrębie m iasta Projekt ustawy w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto

Pozatem w dniu 21 bm. obradowała se j­
mowa komisja skarbow a nad projektem u- 
staw y w sprawiie zwolnienia od da jmzywo- 
zowego i opłat manipulacyjnych sprzętów 
dla armji oraz nad projektem nowelizacji u- 
staiwy o uregulowaniu obrotu cukrem na ob­
szarze Rzeczy jwspolitej.

Obradowała również sejm ow a komisja 
prawnicza. Porządek dzienny obejm uje no­
w elizację ustawy o ochronie lokatorów, no­
w elizację przepisów postępowania karnego 
oraz projekt ustanyy o wydawaniu hipotecz­
nych ztzwoleń na parcelację gruntów.
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KONSEKWENCJE KREDYTOWANIA Zesłante księdza PoSaica Rygi

NOMEKS^Zttl,

Rosji Sowieckiej
N asi przem ysłow cy pragnęli, aby dzy innemi nasz Górny Śląsk. W  1929 

Państw o polskie zągw arantow ało w ek- roku. kiedy zap otrzebow an e na wyro­
słe sow ieckie, za które oni otrzym aliby by hutnicze, zm niejszyło się w Polsce 
zam ów ienia. Po pow rocie z Rosji so - w skutek zm niejszonych inw estycyj i 
w ieckiej usilnie reklam owali Sow iety, osłabienia tempa budow nictw a, huty 
ich odradzanie się gospodarcze, pow o- śląskie przyjmy obstalunki R osji So - 
dzenie ich „p iatiletk i", aby zachęcić w ieckiej, dzięki którym nastąpiło na­
rząd polski do w spółdziałania im w wet zw iększenie produkcji. Produkcja 
uzvskamu zamówień w R osji sow iec- w pierw szej połow ie 1930 r. dla stali 
kiej i dyskontow ania sow ieckich w ek- surowej była o 3 ,17  proc. wyższa od 
sli w bankach państw ow ych. produkcji 1928 r. —  roku w ysokiej

W  1930 r. z powodu kryzysu św ia- konjunktury. Gdy w 1928 r. eksport 
tow ego obroty handlu zew nętrznego w ynosił 18,3 proc. produkcu, w 1929 
w szystkich państw  Europy i Ameryki r. —  25 ,9  proc., w 1930 r. —  54  proc., 
wległv zmniejszeniu. P rzed ętne o b roty w pierwszych m iesiącach 1931 r.— 66 
państw  europejskich o 12 proc., ó b ro - proc. Ceny eksportow e były znacznie 
ty zaś handlu zewnętrznego Polski —  niższe od cen w ewnętrznycn, a co naj- 
przeszło 20  proc W  tym samym roku gorzej —  eksport odbyw ał się na w ek- 
obroty handlu zew nętrznego R osji so - sle funtowe, wydane pi zez Sow iety, 
w ieckiei w zrosły o przeszło 25 proc. O becnie' w eksle te nie można zdyskon- 
R osja  sow iecka w ykorzystała kryzys tow ać w bankach zagranicznych a wy 
św iatow y, znaczną ilość bezrobotnych noszą one sto kilkadziesiąt m iljonów 
w państw ach europejskich, oraz ciężą - złotych. Przem ysł górnośląski kołacze 
ry finansow e, jak ie  p ociągają rzesze do banków  państw ow ych o '-edyskonto 
bezrobotnych. W szędzie, a szczególnie tych zobowiązań. N ieuzyskanie redy- 
w Niemczech, dawano zam ów ienia na skonta w yw ołać może bezrobocie i za- 
kredyt i w ielkie przedsiębiorstw a kal- łam anie się przemysłu hutniczego G ór- 
kulowały, że lepiej sprzedać na kredyt, nego Śląsku. D anie zaś kredytów za­
niż mieć bezrobotnych. Państw a udzie- ciąży na kapitale obrotow ym  całego 
lały gw arancji wekslom  sow ieckim  za naszego przemysłu, 
pośrednictwem  sw ych banków , sądząc, Błędem było popieranie eksporru
że to może spow odow ać straty znacz- do R osji Sow ieckie j. N ależało podjąć 
nie m niejsze, niż ograniczenie produk- się inw estycyj w kraju : budowy kolei, 
c ji i w spieranie bezrobotnych. N astą- m eljoracyj i t. d. D ałoby to zairudnie- 
piła pewna in flacja  w eksli sow ieckich, me robotnikom i wzm ocniłoby nas w 
Kredyty, udzielone Sow ietom  zaostrzyły m iędzynarodowej w alce o byt. U m iar- 
kryzys w N iem czech, oraz w państw ach kow ana em isja dla celów  produkcyj- 
pom niejszych, szczególnie na Łotw ‘e. nych rlie je s t szkodliw ą, w każdym ra- 

Niedawno, pod przewodnictwem  zie mniej szkod'iw ą, niż kredytowanie 
prezesa Reichstagu Lutera odbyła się R osji Sow ieckie j, 
narada członków  parlamentu z udzia- W ładysław  Studnrcki.
tern zaproszonych przedstaw icieli w i e l - -------------------
kich koncernów  przem ysłowych, jak  
„A. E  . G  " .  , .B o rs irg " , „H um bolt"
„Siem ens i Schnkert“ , '„B o rg m an d ".
„K ntpp“ i t.d. W  referacie swym Luter 
w skazyw ał na niem ożliwość, a w każ­
dym razie na znaczną trudność, jak ą  0 f  H Korowicz: Poiitvka handtowa,
spotyka dyskontowan e w eksli sow iec- Książnic, —  Atlas 1931 r. Pod tym tytułem 
kich i ich redyskonto. B ank M iędzy- wyszło nakładem Książnicy ■ — Atlas dzieło 
narodowy cyrkularzem  zaw iadom ił dr. Henry za Korowicza, prof. W yższej Szko-
w sz v s  K i- b abki eu  c n m sk ie  że z d o - ły H“ndlt’ Z akranic™ eg °  we Lwowie. W  sze w szystK m  oarwci eu  « p e j m ,  ze  z p o  ścfu rozd2iafach zobrazowat ar. Korowicz
wodu znacznej ilaści w eksli sow iec- politykę handlową wewnęt” .ną a w pięciu
k ic h  n a  ry n k a c h  E u ro tty  i c ią g ły c h  n o -  dalszych zewnętrzną polit zkę handlową. W
wvch propozycyj dyskonta, R ada B an - szczególności zajm uje ssę przedstawieniem
ku M iędzynarodowego postanow iła ’stoty> ’ rat W0^  ^ d lu»■ . * oraz przedsiębiorstw handlowych a dalej tar
zaprzesta" łom bardow am a w eksli so - £ g^łd
w ieck ch. O części traktującej o polityce handlu

W iele niem ieckich firm nie m aja zewnętrznego zaznajamia autor czytelnika z
dzisiaj m ożności lom baraow ać, lub dy- ro^ojem  głovnych systemów ewnętrznych 

, . J , « « « * r i polityki handlowej, tworząc w ten sposob
skontowac u swych bankierów  w eksli £ od/tawy dla ^ l ^ e n i a  kapitalnego ,:a-
sow ieckich, gdyż banki niem ieckie n:e gadnieńia jakiem jest kwestia protekcji cel- 
moga zdyskontow ać tych w eksli zagra- nej, czy wolnego handlu, którą stara się roz 
nica/N a całym  św iecie wzm&irła się w ią z a ć '-v sposób jasny i przekonywujący, 

nieufność do sow ieckich zob ow i^ ań
Anglia i Amerył a nie ^hcą p izy jm o ^ ac aWykle skomplikowany i nader ciekawy me- 
w eksli sow ieckich. 45  m iljonów funtów chanizm przenoszenia wartości w obroc e 
w eksli sow ieckich było Uprzednio międzynarodowym, a wkońcu omawia środ-
akceptow ai e w Londynie, jak o  redy- kl Kreutz: Rozwój psycnicz
skonto pierwsz zędrych niem ieckich ny młodzieży. Bibljoteka .„WspólpTacy domu 
banków i firm. O becnie iednak angiel- szkoły w dziele wychowania m'odzieży Nr. 
skie banki, jak  i banki am erykańskie 6. Książnica — Atlas f931 r. Wycnodząc 
odm aw iają się od przyjm ow ania nie- 5 powszechni: dzis uznanego załozema, ze 

. , , e - i -  i • wvmki pracy wychowawcze i zalezą w znacz
vlko bezpośrednio od Sow ictow , ale i nej mierze od zrozumienia przez wychowa w-

pośrednio od niem ieckich banków  w ek- cę psychiki dziecka i od dostosowania s ę qo 
sli sow ;eckich. Stany Z jednoczone po- głównych praw jego rozwoju psychicznego, 
Siadaja obecnie zobowiązań w eksio- ,auyr,r Przedstawia w pra.y swojej główne 
wvrh o,v«iPflo>,i n i milwWśi rc- h Jt teK°  rozwoju w okresie dzieciństwa i-y sow ieckich na 5UU mi now >- mjjdoaeji t. j. od stanu niemowlęctwa do lat
larów. V/ ciągu najbliższych trzech dwudziestu kilku.
m iesięcy następnie termin płatności Po ogólnych uwagach, dotyczących roz- 
w eksli sow iecidch, wydanych w dru- w°ju psychiczrego, w których autor vyka- 
triej połowie 1930 r„ w Niem czech na ^uje odrębność st-cktury psychiczne; dzieci i
^ J r  , młodzieży, następuje szczegółow y opis okre-
sumę 25 m iljunow marek,  ̂ pozatem su dzieciństwa i okresu młodości, 
m iesięczna prolongata w eksli sow iec- Ponieważ książka ma służyć celom prak- 
kich wynosiła 158 m iljonów -m arek. tycznym t. j. ułatwić pracę wychowawczą 

W obec niem ożliwości redyskonta, *pdztoom i nauczycielom, następuje po każ- 
. , J , . cym opisie teoretycznym szereg cennych 

>e vna czę ... zapasu złota osyjsk iego wskazań, których zastosowań,e jest jednam 
Banku Państw ow ego (G o sb an k ) ma z postulatów nowoczesnej pedagogiki, 
być przywieziona do Berlina w ciągu Wysoka wartość pracy prof. Kreutza po-
ostatnich trzech miesięcy. Zm niejszone ieara 7 7 .mięt,Ly nnemi " a te * ,  żc- ume

• . , . .  . Dogodzić naukowa przednnotowosc teoretyka
pokrycie musi w p ły ra , :z ujem nie na będzie nim nauczyciel, czy rodzice.
kurs rosy jskiej w aluty. z praktycznemi wymagan.ami wychowawcze

Kredytowe trudności R osji So w iec- mi.
kie załam ują je j „piatrleticę" i muszą K T O  SZ Y B K O  D A JE , TĘN  D W A  RA-
w yw ołać inflację. ZY D A JE  —  GŁÓD I NĘDZA NIE

Na w ekslach sow ieckich i kryzysie, CZFKAI
przez nie w yw ołanym , ucierpiał m ię- Konto P.K.O- pią 3 2 1 0 6

RYGA, (tel. własny). Na mocy niczony do Powsiaia w  poSiliżu 
rozporządzenia kurji biskupiej granic:, sowlscklej Jedyny kapłan 
został wysłany na czas nieogra- Polak *v Rydze ks. 5tryczko.

Straszliw a burza nau Łgtwći
R ^G /Ł P A T . —  Nad terytorjuni Łotw y, domów zostały zerwane dachy. Kilka kutrów  

w  szczególności nad południową częścią Kur rybackich, które w yszły w  n w z e  na po- 
landji, szaleje burza. W yrządzone szkody łów ryb, dotychczas nie wróciło. Zachodzi 
na linjach telefonicznych i telegraficznych o pa ważna obawa, ze uległy one katastrofie, 
sa bardzo znaczne. W  Ubaw ie na szeregu i  załoga zginęła.

Przypuszczalny wynik w yborów  i  Aopij-
LONDYN. PAT. —  W miarę poste 

pu kam panji wyborczej i zbliżania się 
dnia w yborów szanse poszczególnych 
stronnictw  zaczynają się w yraźnie zary 
sow yw ać. W  kołach politycznych ist­
nieje przekonanie, że rząd uzyska po­
ważną w iększość! Zainteresow anie kół 
politycznych i gospodarczych koncen­
truje się dlatego dokoła pytania, czy 
konserw atyści uzyskają absolutną więk 
szość i co w takim razie nastąpi. .

Eksperci w yborczy, dokonyw ujący 
obliczeń dla m aklerów giełdowych, 
przyjm ujących zakłady co do wyników

w yborów, ustalili dzisiaj następu jące 
prawdopodobne rezultaty: konserw a­
tyści 3 3 6  mandatów, grupa Sim ona 29, 
liberali grupy Samuela 28 , labourzyści 
grupy M ac D onalda 10, niezależni pro- 
rządowi 1, razem 4 0 4  zwolenników je ­
dności rządow ej; Latwur Party  202 , 
niezależni Irlandczycy 2, niezależni 
prohibicjoniści zbliżeni do Labour Par 
ty 1, grupa M asley‘a 1, grupa Lloyd 
G eorge‘a w ścisłem  tegu słow a zna­
czeniu, zaliczona do opozycji, 6 m an­
datów, razem  21 l v W iększość rządo 
wa w ynosiłaby zatem 193 posłów.

ft ijo n m  długi sowieckie w Niemczech
BERLIN. P A T . —  W  związku z rozpo- 

wszeehnianeml oa kilku dni pogłoskami o 
wstrzymaniu wypłat przez rząd sowiecki
prasa niemiecka ogłasza zestawienie, wyka­
zujące wysokość obecnego zadłużenia Z.S. 
R.R. w Niemczech. Z tytułu należności za 
zamówienia w Niemczech rząd sowiecki za­

płacić ma jeszcze za rók 1931 —  40 miljo­
nów mk. Przypadające na rok 1932 zobo­
wiązania sowieckie wynosić bedą w pierw­
szym kw artale 55 'miljonów mk., w drugim 
—  78 mii jonów, w trzecim —  82 miljony f 
w czwartym —  165 miljonów mk.

Ochran® republiki w  Kiszpanji
M A D RYT. PAT. —  Kortezy przy­

jęły w czoraj jednom yślnie z w yjąt­
kiem 5 głosów  projekt ustaw y o ochro 
nie republiki. P ro jek t ten przewodnie 
między innemi ściganie aktów  wro­
gich republice, kary za podżeganie 
w ojska do nieposłuszeństwa-, za propa 
gow anie fałszyw ych w iadom ości, za

propagow anie nastroju  m onarchistycz- 
nego, za używanie em blem atów  monar 
chistycznych, za w yw oływ anie strajku, 
bez zaw iadom ienia o  nim na 8 dni na­
przód. N aruszającym  pow yższe posta­
now ienia grozi między innemi kara wy 
gnania i zaw ieszenia w czynnościach 
na okres, nie przew yższający okresu u- 
stawy.

Pized zarwaniem Watykanu z Hiszpanii)
CITTA D EL VATICANO. P A T , —  W  

tutejszych kołach z niepokojem śledzą roz­
wój polityki antyreligijnej w Hiszpanji. Prze  
widuje się możliwość p ow tórzeni preceden­
su meksykańskiego, kiedy kościół odwołał 
się do opinji świata w spiawie prześladowa­
nia katolików w Meksyku. Możliwa <est na­
w et encyklika papieska na temat orześlado- 
wań. O ile stosunki dotychczasowe nie uleg­

ną zmianie i o ile nuncjusz rpostolski mgr. 
odeschini nie przywiezie do Rzymu zapew­
nień, uważanych za dostateczne, nie ulega 
wątpliwości, że nastąpi zerwanie stosunków  
dyplomatycznych pomiędzy Citta del V ati- 
cano i Madrytem. W  kołach duchowieństwa 
zakonnego hiszpańskiego w Rz\mie panuje 
przygnębienie i obawa o dalsze następstwa 
po1 1 ty ki obecnego rządu republikańskiego.

Bezrooncie w e  W łoszech
R7YM . PA T. —  Ilość bezrobotnych, w y­

noszącą w dniu 31 sierpnia 693,256 osób, 
w z“osta w końcu września do 747.764 osoby, 
z których tylko 234 tysiące otrzymywało za­
pomogi, przewidziane prawem. Ńa czele pro- 
wimcyj dotkniętj ch plagą hezrobocia pozo­
staje, jak  przedtem, Lombardja. Przyrósł w

ciągu mies;ąca wyniósł 46.265 mężczyzn i 
8.243 kobiet. Przewiduje się, że w  ciągu paź 
dzlernika przyrost miesięczny będzie znacz­
nie większy, wobec zbliżających się chłodów, 
a  tern samem zaprzestania działalności w 
przemyśle budowlanym i w przemysłach se­
zonowych.

Tethuiezne
przygotowanld

DO PRO C ESU  BRZESKIEGO

Jakkolw iek od terminu rozpraw y w 
t. zw. spraw ie brzeskiej dzieli nas je ­
szcze dni 6, niemniej już od dni kilku 
czynione są  przygotowania natury for­
malno - technicznej do procesu, prze 
dewszystkiem  zaś zauważyć się dają 
liczne zgłoszenia, celem otrzym ania bi 
letów wstępu na salę sądową.

Rozpraw a odbędzie się w przepięk­
nej sali kolumnowej w historycznym 
pałacu P a ca  przy ul. M iodow ej, —  sali 
niew ielkiej rozmiarami i dlatego ilość 
kart wstępu, z konieczności będzie o - 
graniczona, zw łaszcza, że zachodzi po 
trzeba zarezerw ow ania w ięcej niż za­
zw yczaj m iejsc aż dla 11-tu oskarżo 
nych, około 20  obrońców  i licznych 
przedstaw icieli prasy m iejscow ej, pro­
w incjonalnej i zagranicznej.

Co do przedstaw icieli palestry, to 
specjalne karty dla nich nie będą wy­
dawane, strój ich (to g i) bowiem zastą­
pi konieczność legitym ow ania się kar­
tami i w miarę znajdow ania się na sali 
m iejsc wolnych, —  będą magli pp. ad 
w okaci zajm ow ać m iejsca, w szcze­
gólności ław ki dla świadków, ustaw io­
ne przed barjerą (przed  m iejscam i dla 
publiczności)

I tych m iejsc będzie b. mało ze 
względu na rozm iary sali,

Celem ułatw ienia pracy obrony, 
sprowadzone zostały nowe i w więk­
szej ilości pulpity, d ające możność (o -  
koło 20-ru  obrońcom ; wygodnego roz 
m ieszczenia aktów i .dokumentów.

Również i przejścia dla oskarżo­
nych zostały  znacznie rozszerzone.

Karty wstępu wy dawane będą w se 
krerarja le prezydialnym  sądu okręgo­
w ego, poczynając od dnia 2 3 -g o  bm.

Rozprawie przew odniczyć będzie 
u iceprezes Klemens Hermanowski, 
przy udziale sędziów Jana R ykaczew - 
SKiego i Stanisław a Leszczyńskiego,

Przy stole urzędu publicznego za­
siądą w iceprokuratorzy W itold  G ra­
bowski i Robert Rauze, który sporzą­
dził i podpisał akt oskarżenia w tej 
spraw ie, zaw ierający  102 stronice dru­
ku m aszynow ęgo.

Lista adw okatów  (dbtąd jeszcze nie 
pełna) obejm uje nazw iska: Berenson,
Benkel, B arcikow ski, Honigwill, J a ­
rosz, 1. Nowodworski, Rudziński, Śmia 
row ski, Storling, Szurlejb St. Urbano­
wicz i kilkunastu innych, o których na 
razie' jeszcze nie wiadomo.

Do sprawy, ze strony oskarżenia, 
w ezw anych będzie około 180 św iad­
ków.

Ze strony obrońców  oskarżonego 
D uboisa w niesione zostało podanie o 
wezwanie do spraw y 30-tu  świadków.

Poza tem liczba świadków poda­
nych i przez innych obrońców  w ynie­
sie 100 osób.

Tym sposobem  św iadków  na ogół. 
wraz ze świadkami oskarżenia, będzie 
300-u , co spow oduje, że rozprawa po­
trwa około 5 tygodni.

W WIRZE STOL ICY
SZAL TANECZNY

Plajtu ją sklepy jubilerskie, ^akłaay po­
grzebowe, instytuty dentystyczne. Jedynym 
rentownym dziś interesem je s t  sklepik z  ser­
delkami z psiego mięsa —  odpowiednio ta -  
niemi —  i sala do tańca. B e  W arszawiacy. 
ja K  te golasy z nad Konga, byłe coś wetknęli 
do brzucha —  tańczą i tańczą.

Otw arto ostatnio cztery nowe j?ierwszo- 
nzędne dancingi, zarówno jak  w starych frek­
w encja znakomita, tłumy nieustanne. Zwła­
szcza podwieczorki taneczne m ają powodze­
nie. Cóż dzńwmego, że dągfe wD1jw a ,ą  no­
we podania o koncesje na dancing: w śród­
mieściu. O Woli i Pradze niema co mówić, 
tarn nie trzeba koncesji —  wyrzuca się ze 
stajni starego koma • naw óz: je s t  fajna sala!

Narazie króluje tango. Ale tanerwstrze są 
niezadowoleni, poraby wymyślić cos naprajw 
dę innego, coś co wymagałoby solidnych 
studjów. Od czasu shimmy i charlestona nie 
widać zmian, sezon w sezon to samo.

Dobrze jeszcze niewiadomo, lecz krążą 
sensacyjne pogłoski o wspaniałym tańcu, k+ó 
ry idzie ku nam zwycięsko z Zachodu. Ma 
się nazywać j hau-hau, D alaj-Babuki, hip- 
hop, czy coś podobnego. Fenom enalne! Na­
przód prawa noga lekko stąpa, potem lewa 
płynnie sunie, potem —  znowu od początku.

3 0 0 0  ZŁ. MIESIĘCZNIE

Urząd skarbow y nałożył na jiew nego 18- 
letnicgo młodzieńca podatek od zarobnu 
3000 zł. miesięcznie. Jest to młody muzyk 
jazzbandow y bez ukończonego konserwato­
rium ani innej w yższej uczelni muzyczne'.

! 8-letn ; jazzbandzista gra w św ietnej or­
kiestrze gdzie mu płacą 15O0 zł., za nagry­
wanie płyt gramofonowych, w  zesjłole otrzy­
muje 1000 zł. a za różne bale i wieczory —  
500 zł.

Nie je s t  to sukces chwilowy, utalentowa­
ny młodzieniec zarabia tyle systematycznie 
od dwu lat. Mieć 16 lat : 30(X) zł. miesięc -nie 
—  niewiarogodne! Ten chłopak je s t  chyba 
kretynem.

PRĘDKO DO ŚLUBU

Niewątpliwie zyskaf uznanie w  orzaoh 
licznych rzesz niewieścich Tadzio Htmelfarb 
17-letni uczeń V l-tę j Ić.asy, zato mężczyźni 
zgodnie widza w nim niebezpiecznego -wa­
riata.

Chodzi o to, że sym patyczm  ten cm o- 
piec zameldował się u dyrektora komuniku­
jąc, iż przestaje, uczęszczać do szkoły

—  D laczego?
—  Felek kopnął mnie i powiedział „idio­

to ", nauczyciel łaciny gdy się omyliłem w 
conjugatio periphrastica krzyknął: ,.co  to za 
tępota notbrycżna", nie przystoi żonatemu 
człowiekowi znosić takie traktowanie,

—  Jak  to nieszczęśniku, ożeniłeś się?
O kataio się, że istotnie Tadzto popernii

to szaleństw o —- nadobdek z trzydzlestoptę- 
co letn ią  (wediug je j zapew nień) kobietą, a 
w ięc z osobą, która zapewne mogłaby by, 
jego babką. Młody żonkoś przestał chodź."- 
do szkoły —  ku zadowoleniu zresztą dyrek­
tora, który uważa, że jego  zakład jesi prze­
znaczony wyłącznie dla normalnych ludzi. K.

k i m  j e s t  M a t u s z k a
Straszliwy wypadek i samobójstwu diożmka

SPRA W CA  ZAMACHU  
BUD APESZT. P A T . —  Wedle ośw ad- 

czenia policji w sprawie Matuszhi, był on w 
czasie przewrotu komunistycznego na W ę­
grzech detektywem i pozostawał w łączno­
ści z osław:onym terorystą Schoenem, póź­
niej powieszonym. Matuszka pozostawał rów 
hież w ścisłym kontakcie z komisarzem dla 
spraw wojskowych W agą, pracując jedno­
cześnie jako wywiadowca wojskowy, Wiele

POD BIA TORBAGY
osób, które zgłaszały sę do policji, zeznały, 
że były one w  owym czasie cfotkliwie b:te 
przez sieoaczy Matuszki. Matuszka przewie­
ziony będzie do miejsca kutastrofy pod Bia 
ot-bagy, celem przeprowadzenia na miejscu 
wizji lokalnej. Policji udało się stwierdzić 
na podstawie wiadomości, pochodzących z 
miarodajnych ż.ródeł, że Matuszka w roku 
1919 zorganizował w Csantaver bandę rozboj 
niczą, która grabiła okolicę.

SOSNOWIEC. P A T . — W  ani. 21 bm. 
ramo pociąg osobowy, idący z W arszaw y do 
Katowic, wskutek zamknięcia zapory na prze 
jeżdzie pod Ząbkowicami najechał na fur­
mankę jednokonną, kierowaną przez 68-lel- 
niego Jana Papiernego. Lokomotywa po^ą  
gu zmiażdżyła Papiernemu głowę, wskutek 
czego poniósł on śmierć na miejscu. Fumian

ka alegia strzaskaniu. Konie ocalały
W  kilkanaście minut potem dróżnik Ja ­

centy Cieślak, któi y obowiązany był pilno­
w ać przejazdu, pod wpływem depresji psy­
chiczne) rzucił się pod pociąg osobc wy i po­
niósł śmierć. Zwłoki cbu ofiar orzewiezirno 
do kostnicy.

N ie z w y k ł*  zuc hw ały rabunek
BF.RLW. (?af): Na jednej z najludniej­

szych ulic dzielmcy Panków dokonano we 
środę w południe niezwykle zuchwałego na­
padu bandyckiego na listonosza, roznoszące­
go pieniądze. V. chwili gdy listonosz prze­
chodził ulicą, w błyskawicznem tempie nad­

jechał motocykl, z ktorego wyskoczyło dwóch 
osobników. Napastnicy steroryzowall nożami 
listonosza i wyrwawszy mu z ręki terhę z 
pieniędzmi zbiegli na motocyklu. Mimo za- 
.ządz mego natychmiast przez policję pości­
gu bandytów nie ujęto.

Od Adm inistracji
Podajem y do wiadomości Sz. Sz. naszej Kliienteli, że oełoszem a  
przyjmowane są w y łą c z n ie  od godz. 9-ej do 16-ej, od 17-ej 

do 19-ej oraz pilne od 23 —  24-ej.
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„B ia ła  róża i biała chorągiew"
(NA MARGINESIE D YSKUSJI O KULTURZE SZLACH ECK IEJ)

I. G dyby postępy komunizmu by- tury szlacheckiej, a z nlią jedynej siły, 
ły znaczone jedynie postępami „ku1- zdolnej w alczyć z komunizmem? 
tury p ro letariack ie j", m ielibyśm y już II. Nie jesteśm y w stanie ściśle zde- 
bolszewizm  w Polsce. Pod wzg'ędem fin jow ać pojęć kultury szlacheckiej i 
literackim  i artystycznym  propaganda kultury burżuazyjnej. W szyscy  jednak 
bolszewizmu je s t siln ie jsza niż to sfię zgodzą się na to, że kultura burżuazyj- 
ogólnie w P olsce przypuszcza. Inna na łączy się przedewszystkiem  z hy- 
rzecz, że drogi tej propagandy, cechy  oertrofją  racjonalizm u, i że pochodne- 
te j „kultury" m ają z proletarjatem  tyl- mi je j  są w szystkie zasady kapitaliz- 
ko to w spólnego, że głoszą koniecz- mu i liberahzmu. N atom iast z pojęciem 
ność politycznej dyktatury swoich pu- kultury szlacheckiej łączy się w pierw - 
pilów. O ile chodzi natom iast o św ia- szym rzędzie tradycja, czynnik irracjo- 
topogląd, odbiega on bardzo daleko nalny, pozatem czynn&k wiary,mm isty- 
od tego, co  w życie w prowadza sekta cyzmu. Póki ataki radykalizmu szły 
kom unistyczna w R osji. Mamy u pre- drogami dem okracji, nie zbacza jąc z 
kursorów kultury proletariackiej zasadniczej podstaw y racjonalizm u, pó 
(„W iad om ości L iterack ie") dom inują- ty kultura burżuazyjna m ogła im się 
cą nutę humanitaryzmu i htości dla przeciw staw iać,, częściow o asym ilo- 
bezrobotnych. O bok tego mamy o ce- wać. Kiedy szturm przychodzi od stro- 
nianie przejaw ów  czysto artystycznych ny kultury p ro letarjack ie j, wysuwajią- 
na podstaw ie w yłącznie społe cznej. cej pewien nńt, pewną psychozę, pra- 
Stąd „odbronzow nicza" ak cja . O bok wie relig ję opartą w ięcej na entuzjaz- 
ataków  na relig ję katolicką, mamy bał mie i w ierze niż na rozumowaniu, kul- 
w ochw alczą cześć dla najb łahszych  tura burżuazyina sta je  się bezbronną i 
w ynalazków  technicznych. Pacyfizm  gotow a pierw sza podać szy ję pod gilo- 
jest, o  ironjo, sztandarowem  hasłem  tynę.
kultury p ro letarjackiej u r.as,,- a m ilita- III Krasiński w „N ieboskie j" prze- 
ryzm celem najostrzejszych pocisków , czuł, ja k  nikt inny, ow czy pęd przed- 
Czyżby dlatego, że w honorze w o jsk o - staw icieli hurżuazji do obozu bolsze- 
wym jesr dziś ostatnie refugium kul- w ickiago. Kierm asz et Blaum an i Ju li-

\

uleź pierwsi przechodzą na strunę P an ­
kracego. Tydzień temu we Lwowie 
rozmawiałem o nastrojach  św iata ka­
pitalistycznego z jednym młodym dzień 
nikarzera, artystą słow a, romantykiem , 
ale pracującym  w piśmie w ybitnie bur- 
żuazyjnem . Mówił, że bolszewizm  w ci­
ska się w szystkiem i porami, że musi 
przyjść, że na to niema rady. Na ten 
sam tem at rozmawiałem z adw okatem , 
człow iekiem  już siwym, bardzo boga­
tym i bardzo w ykształconym , najlep­
szym typem kultury burżuazyjnej. M ó­
wił to samo. Ale dopiero kiedy dyrek- 
ktor w ielkiego przedsiębiorstw a, ślą­
zak, w sile wieku, jeden z tych ślą­
skich m orowców, którzy łączą w sobie 
siłę i w ytrw ałość C zechów  z inteligen­
c ją  Polaków , wyraził się przede mną, 
iż fala bolszewizmu przejść musi przez 
Europę, zrozumiałem, że ci zw łaszcza, 
którzy są najbardziej zw iązani z syste­
mem kapitalistycznym , nie w ierzą już 
w  jeg o  przyszłość, i że propaganda ko­
munistyczna, a raczej może defetyzm 
kapitalistyczny sięga u nas bardzo głę­
boko. Blauman i Ju linicz stania, s ta ­
nąć muszą przy Pankracym . Ale jeżeli 
się znajdzie hrabia Henryk, to nie na­
leży w szystkiem i siłami starać się go 
przerąbać na Julinicza lub Kierm asza.

IV. Pan K. Grzybow ski dom aga się 
połączenia w jeden front dwóch czyn­
ników, btirżuazyjnbgo i szlacheckiego

do walki z kulturą proletariacką. 
C hciałby  w ybrać co najlepsze tu i tam. 
by tylko sie 'oprzeć wspólnemu prze­
ciwnikowi Ale zapom ina o tern, że ce ­
chy, które są  istotne dla obu św iatopo 
glądów, w zajem  się niecierpią. Nie da 
się połączyć racjonalizm u z irracjona­
lizmem. Zw yciężyć musi tradycja i en­
tuzjazm, albo chłodny rachunek inte­
resu. Tylko, że jeżeli zwycięży ten dru 
gi kierunek, zwany przez St. M ackie­
w icza czechosłow akizacją, w ów czas o- 
brona przed komunizmem będzie nader 
trudna.

V. Czynnik entuzjazmu, a raczej 
m ożliw ości wzbudzenia entuzjazmu, 
psychozy, miru, zapału religijnego, 
w spólny jes t kulturom: szlacheckiej i
proletariackiej. D latego może Żeromski 
zw alczając kulturę szlachecką,, a jed ­
nak koniecznie szukający  idei. znalazł 
się w obozie proletariackim . W  P olsce 
cechy wymienione pow yżej znajdują 
się w pewnej mierze w obozie legjo.no- 
wym (nie identyfikow ać z B B , lub 
grima „pułkow ników ").

Nie chodzi tu o stosunek do mili- 
taryzmu. choć i tu m ożnaby p rzed ąg-. 
nąć analog ję. Przedew szystkiem  idzie 
o zdolność do poświęceń dla irracjo ­
nalnej idei, dla sym bolu,, o w iarę bez 
względną w sw oje stanow isko, o tra­
dycję, nową, ale silną nad w s z y s tk o ,  
o przekonanie sw oje j wyższości nad

resztą społeczeństw a, o to w szystko, 
co  cechow ało dawną arystokrację w 
okresie j-ej pow staw am a, a czego anty­
tezą je s t kultura burżuazyjna. Faszyzm  
m ógł zw alczyć i zw yciężyć w opinji 
komunizm, gdyż był prądem irracjo ­
nalnym. psychozą zbiorow ą. Kultura 
burżuazyjna, przeracjonalizow ana i 
przeliberalizow ana, uniemożliwia stwo 
rżenie takiej psychozy. Kiedyś, w o - 
statn ie j instancji decydow ać będzie 
zdolność skierowania karabinów  ma­
szynow ych przeciw rew olucji, w o- 
bronie starego św iata. M ackiew icz na­
zywa św iatopogląd burżuazyjiny unie­
m ożliw iający taką bezw zględność, in- 
fekcjją kupiecką. W  Anglii każdy bur­
żuj gotów  je s t zginać za króla i par­
lam ent. G eneral Stan. Haller w ykazał 
w sw oje j książce o zamachu majowym 
iak trudno w alczyć o m ajestat P rezy­
denta polskiego. B rak  u nas m onarchji, 
brak a iy stok racji. m ające j zaw arow ane 
praw a, ale zdolnej praw tych bronić i 
spełniać w yznaczone obow iązki, któ­
rych reszta społeczeństw a pełnić nie 
je s t zdolna. D ziesięć lat temu zdanie 
powyższe m ogłoby być uważane za 
anachronizm . Teraz n kt się nie dziwi, 
kiedy ktoś chce zastąpić rów ność —  
hierarchią, w olność —  dyscypliną.

VI. Jednakże marny kraje , gdzie 
kultura m ieszczańska zdolna jest prze­
ciw staw ić się teorji komunizmu. Tak

je s t  we Fran cji, w Belgji, w  Czecho­
słow acji, u nas w Poznariskiem Dzie­
je  się to przedewszystkiem  dlatego, że 
w krajach tych elem ent bunzuazyjny 
je s t bardzo liczny, i liczebność jego do 
d a je  mu sił. tak  jak  słabość proleta- 
ija tu  ich mu odejm uje. Zapas sil wy­
nikających z prostej przewagi liczeb­
nej i ogrom nej siły finansow ej, wy­
starczy, dopóki niejirzyjaciel je s t słab­
szy, lecz załam ie się, (gdy rzeczywiście 
zagrozi rew olucja. W  P olsce hurżuazja 
jesr nieliczna, biedna i nękana przez 
państw o, którego nie porrabła opano­
w ać.

VII. Tu nasze pole widzenia zbliża 
sie do horyzontów C hrząszczew skiego, 
roztoczonych w jego studjum : „Od
sejm ow ładztw a do dyktatury" W y­
mowne są losy tej książki. Mogłaby 
by<; M acchiavelem  polskiej burżuazji, 
tyle w niej g łębokiej, arcygłębokiej 
analizy, tyle erudycji, i tyle śmiałość i 
w formowaniu zdań nowych i zwalaniu 
starych, pow szechnie przyjętych i zda­
w ało się niewzruszonych tyle naresz­
cie koncentryczności w tej książce, te j 
koncentryczności, o której A lfens-O au- 
det mówił, że sam a decyduje o po- 
czytności. Książką ta miała doskonałe 
recenzje a jednak czytaną nie jest. 
Niema u nas bowiem ludzi, którzyby 
umieli ją  czytać.

Chrziąszczewski dochodzi w kon-



S Ł O W O

Komornik z Kowno uciekł dc Polski
WILNO. Koło Lożdziej w  rejonie Olkie- przed aresztowaniem za działalność antyrzą- 

ndk zbKgł na nasze tervtor]um komornik dową. pooczar gdy władze litewskie utrzy- 
prry sauzie okręgowym kowieńskim Giedro- mują, że ucieczka spowodowana została u 
wicz Twierdzi on, że uciekł w obuwie jawniemem nadużyć i że Ciediowicz

przestępcą kiyminalnym.

SKazanśe zb ro d n ia rzy w  Lidzie

Posiedzenie Zarządu 
Klubu Społecznego
W  ubiegły ponied; ałek odbyło się

C H O D Z Ę  P O  M I E Ś C I E . Katastrefą autobusowa pod L<dq
TAKSÓWKA W YW RÓCIŁA AUTOBUS —  12 RANNYCH

W czrraj sąd okręgowy skazał z art. 453 W  tymże dniu

I. O NAJPILNIEISZYCH POTRZEBACH  
CHODNIKOWYCH

L  iuaiam  u- -  . . _ Prowadzone od szeregu lat prace nad .
Ciediowicz jest p o jed z en ie  (Z arządu ) Klubu SpOiecz uporządkowaniem chodników w śródmieściu LIDA drnu wczorajszym w yra- » w u . W szyscy pasażerow ie doznali 

nego pod przewodnictwem dotychcza- W ilna postąpiły tak dalece naprzód, że trzy szyi z Lidy autobus z 12 pasażeram i, ogólnego potłuczenia, trzech doznało 
sow ej przew odniczącej posł. Janiny czwąot zadania m uzna uwazac za w ykona- Na 4-m  kilometrze od Lidy, na szosie o b ra ^ n  poważnieiszych, a mianowi- 
Kirtikdisawej. W  zebraniu wzięi- udział ^ aki dbm agajace n^sz^hL^ J.'!?? ~  Bi'J , c a ’ ,-»łP§dz»ła g© taksówka cie Maciukiewiczóyma Emiłja, z gm.
pp. posłowie Podoski, M ackiew icz, dr. g ą  usunęcia. Wymienimy je pokrótce! hdzkiej  ̂ kasy chorych, prowadzona wsielubskiej doznała złamania oLojezy  
Brokow ski. pułk. W ędziagolski, Borys Tedy względy reprezentacyjne nakazują przez kierow cę Bielejewsklego Anto- ka, Bukatko Leonard z Bielicy skalecze  
Pimonow, D obosz, senator Rydzew ski, jak najszy bsze zaopatrzenie w nrządne niego. W  taksów ce jechaŁ lekarz dr. nia prawej ręki. zaś Kaczan Józef —r Vi r\rf ml/* i di p 10 o / A -z A nneh tt o t Om tT Ar 111 m b o '7  i  / . . • w-. « ■. . ^

skazał z a r t  458

za zabójstwo, dokonane w dniu 3 maja 1931 Zardele pow. wołożyńskiego, za zabójstwo, 
roku poaczas powrotu z wesela na osobie dokonam na osdbie W ładysława Wójcika, 
swego szw agra.

Klubu w bieżącym  roku Dzięki sw ej Szopena. Sadow a (odcinek od Gościnne: dr 
i u i l a - -  „/„„„„„o™ ,, Zaw ałnej) i Kwiatowa. Ponadto sam placyk

żyw otności, bardzo starann - pr2fcCj d^ orcern w :niep posiadać jednolity
rowi prelegentów  i wysu;<iemu pozio- biegnący dokoła tego placu,
mowi odczytów, Klub Społeczny zyv ir.nem jeszcze pilnem zadaniem z tego 
skał m arkę środow iska, skupiającego zakresu je s t  ułożenie nowych chodników na 
e i i *  inteligencji s,,c iecz te czy te j ,  n

Jerem je- mieszkankę wsi Kliszęwice, gminy dzię zebrania czyli czarne kawy K lu b u  o -  , iej • >jiemicc kiej —  W ileńskiej czas już naj
czekiw ane były z najwvższem zainte- wyższy, bv zeuropeizować i tą trzecią łączą now*iego rana n.b"io w dziale kron n.i miej.
resowaniem ca dworzec z .Mickiewiczowska arterię kr- sjuej umieszczono wiadomość c mającej na-
Ł ąT  , . , mimik' i’v:na * stąpić redukcji personel.u Zak adu, ktorego

Z ag a ją ]ąc zebranie posł. K irtikli- Ng wspomnjmy tu jeszcze o od ieste«n kierownikiem; ma *o nastąpić akohy
sowa zreferow ała b ieżące spraw y Klu- dnku Wafcńśl f̂ei, położonym między Mickit-fZ P^ecenfa władzy nadzorczej przyczem p -  
bu, poczem zaproponow ała w ybór prze wiczowską i Zielonym Mostem. 'Odcinek ten, dtin0> źy PrzY fi ncrtha'’'’ " ^ n „ t.i„ 7 .U .A ,

Krwawe zaistie w  Kolonji JtrefojEwitze
' LIDA. —  W  kolonji 
w icze, gminy tarnowskiej miesz- ciolskiej, postrzelił w ram ię znajdują 
kaniec tejże kolonji Stanisław cego się tam że m ieszkańca Lidy Jó ie  
Bohdan, lat 32 , na tle porachunków o- fa Utkiewicza, a następnie dokonał sa  
sobistych wystrzałem z rewolweru za- mobójstwa. 
bił sw ą kochankę Nadzieję Bakszuk,

L is r  DCI JIED A K C JI
M/ielce Szanowny Panie Redaktorze!

W  N -rze 226 redagowanego przez Sza-

w o d n ic z a c e g o . W  dłuższej dyskusji, w  bezpośrednio przylegający do ulicy pryncy- Przypada dziennie na osobę 2 próbk, do zba
* . . • —. _ t_... 1 t t r: 1.. .  u|| H v .. .n i, M n /Jifl 1 ... tltlnict.

K R O N I K A
ktA n.i Kral i u d z ia ł w s z v s r v  o b e c n i u -  palnej W ilna, nie może pozostaw ać nadal wk tó re j o ra li  u d z ia ł w s z y s c y  O Dccni u ^  ob(Cn’ zan;edb ânia! Notatka zawiera wiauomości nieprawuzi-
s ta lo n o , z e  K lu b  a a le z y  ro z s z e rz y ć  we , ujttmjią opinję o  wydajności pracy M e j
p o w ię k s z y ć  p re z y d ju m . Z e b r a n ia  K lu -  II. O S T ATN I CZAS P O A tY śL B ć skiego Zakładu bad. żywn., opartą na m yl- 
bu, i j .  c z a rn e  k a w y  o d b y w a ć  s ię  b ę -  0  BRZEGACH WILJI nych obliczeniach,
da z a s a d n ic z o  c o  d w a  ty g o d n ie , n a j -  Mimo, że do pierwszych śniegów pozo-
h i j z - „  o lic fo n n d a  z W  ra to m  sen sta je  J uZ " ‘espełna miesiąc ty.ko, a pozosta- Wy błędu kronikarskiego, stw arzającego nie-
b b z s z e  8  h s t ip a d a  z. . t ,  la t  ■ wienie brzegów  A ilf w ,ch obecnym stanie s)usznj  a krryw dzaca Zakład opinję, S z a - .  , ,  . . . .

U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  p o s ie d z e n ia  T a r g o w s k ie g o , n a s tę p n ie  je s t  p rz e w i-  ^ 0Zl dalszem osuwaniem się terenów nad- nown j Pan ftedaktor nie odmówi umieszczę Jjmnego. M. Jan. s ła w k i daje impresje z p >
d zian y  re fe ra t  p o s ła  B . P im o n o w a  o brzeżnych, zwłaszcza w okresie wiosennym, nia te ro  listu droży do Babilonu i Bagdadu —  „u kolebki

■ n a r o d o w y c h . = ac je  j ą  W ładze,, zatw ierdzając preliminarz bud- ( f ^ Ś k i S ) !  m f f i k a  " w !  H t . s l S ó

Tygodnik Ilustrowany —  nr. 42. „Nad 
6 osobach personelu Zakładu W isłą rozegrają się wydarzenia o ep-Wo-

wem dla ludzkości znaczeniu" —  pisze Ar­
tur Śliwiński w artykule „Na przełomie 
dwóch w ieków ''. Polska znajduje się mię­
dzy anatchją kapitalistyczną zacitodu a po - 
nuremi eksperymentami bolszewizmn. Z. 
M akarczyk rozważa nadzwyczaj aktualną i

W ierzę, że w .mię prawdy i dla napra- interesującą wszystkich spraw ę: ..Spadek
- % dolara . P. Szunulas kresV barwne wspom­

nienia i wrażenia z Kielc z okresu przedt* &

W ojew ódzkiej Kom isji Odbudowy, na 
których rozpatryw ano 573  wnioski sta  kongresie m niejęzosci

rosty co do umorzenia pożyczek, po­
branych na odbudowę zabudowań zni

k tó r e g o  był uczestnikiem  oraz odczyt ^ kJ.“ b‘jjj>,ne’ Mag,stTat naSZ n‘C S° b 'e Z ieg°  ~etu  >“ •. Vyiina, zażądaiy wyjaśnienia potrze- raz szereg felietonów aktualnych ożywia ze- 
O stosunkach polsko-litew skich W  ich Na Zygmuntowskiej po dawnemu bulwa n,yi,ii’,re ™ ln,T !finy<in,. etat.°W Na uwagę zasługuje nowela Michała

szczonych przez działania wojenne na °s'tati.iem stadjum .
Na Zygmnntowskiej po dawnemu 

ry są zasypane metrowej w ysokości walem

terenie powiatu postaw skiego. Z ogól Z ebiani w yrazili p.

K iaau , a le  w c a le  n ie  w y d a w a ły  p o le c e n ia  c i ń r c  m ańskieo-o  
re d u k c ji e ta tó w  °

p. t. „Palec Boży".

CZWARTE 

Dzis 2 2
Korduli

Jutro
S e w e r y n a

K ir tik lis o w e i naniesionej przez V/i!ję podczas wylewu i
zgarniętej z jezdni tylko ziemi; olbrzymia Liczbę badan, przypadającą na osobę

W s. g. 6 tu 01 

Z, s. g. 4 in. 08 tę pożyczek na 4 3 .6 2 5  zł. winni dłuż­
nicy sp ład ć w ciągu 10 lat,

—  Przed spisen, ludności. Biura rneldun 
SPOSTRZEŻEN IA ZAKŁADU ME TEO kowe sporządzają spisy stałych mieszkań- 
ROLOGICZNEGO U.S-B. W  W ILNIE ców W ilna, co ma na celu u p ro s z e n ie  prac

spisowych iwi dnui 9 grudnia.
i  dnia 21 padziemika 1931 r.

Ciśnienie średnie 747.
Temperatura średnia + 2 .
Temperatura najw yższa + 7  
Tem peratura najniższa 1 
Opad w mm. 2,5.
W iatr: Po'udmowo -  zachodro. 
Tend encja: spadek, potem stan stały. 
U w agi: pochmurno, przelotny deszcz.

nei, kwoty pobranych pożyczek na podziękow anie za in icjatyw ę utw orze- wyrw.( ^  bulJwarach dochodząca w jednem per®'r u fachowegi, ooliczono mylnie, wzię £_ | g  U /  | I F M  j  ■
257  3 7 4  zł Kom isja postanow iła umo nła Kluou i kierow nictwo spełniane z nljejscu do samej jezdni w dalszym ciągu po to bowiem liczbę bauan. uokcnanych w 1930
r A ż h  W  to iest 83  oriic Re /- W e'kiem  zrozumieniem rzeczy. zostaje nienrpraU.na i tylko jakieś trzy podzielono przez hejfeę; dm p.acy i przez
rzyć 2 1 3 .7 4 8  zł., to je s t 8 . proc. Resz f  v, ew )d„ iczącym  został w vbrany nieszczęsne wagonetki „po maleńku" zwo- d pracown,'-ow Zakładu.

n o si4 P o d e  ki w ice-przew odniczacv- ^  do nieł 04 Pewnego czasu usuwaną z W r. ly^O było tylko 4  osoby personelu
P n  , ’ . . . P . _  ,* bulwarów ziemę. Miła ta zabawa przy obce fachowego, z których jedna rozpoczęła pracę
m i sen. Rydzewski , mm. ZawaclZKi, nem j ej  fempię może starczyć na trzy latał w połowie lutego. W  marcu 1931 r. otworzo- 
sekretarzem  Pos. D obosz, zastępcą se- Spójrzmy z kolei na bulwary po drugiej no dział bakteriologiczny i mięsny, zaproszo- 
kretarza dr. A. H irschberg. stronie Zielonego Mostu. Rozmyty przez wy nô  wtedy piątego pracownika.

lew wioseny brzeg dotychczas ani tknięto szósty jest gońcem Zakładu, 
zaś w górnej części brzegu proces zmszcze- Poza tern w ocenie wydajności pracy la­
nia powiększył się jeszcze przez wy myce boraforyjnej me można powodować się je- 
glębokich wyrw w zboczach przez wody de dynie mzbą dokonywanych badar przez 1 
szczowe. badacza, należy brać pod uwagę

Jedynie przy szpitalu sw. Jakóba sypie rodzaj badań i całokształt pracy v 
się bez sensu cale wozy ziemj tak J e  u iwo- Miejski zakład jtod tym względem jest

—  1 1 porządkowanie uL Boefalowej. W o­
bec tego, że dotychczasow e próby umoco­
wania osuw ających się co pewien czas zbocz 
ulicy Boufalow ej na najDardziej wyniosłym 
ich 'odcinku nie dawały pożądanych wyni­
ków, M agistrat przystąpił obecnie do grun 
tow ego remontu tego zbocza.

Mianowicie, by uniemożliwić na przy­
szłość osuwanie się darni i gliny lwie w spom ­
nianym punkcie zadecydowano osłabić spa- 
dzistość skarpy przez usunięcie większej 
ilości ziemi.

Roboty te są już na ukończeniu i nale­
ży się spodziewać, że na ten raz wynik ich

Żeby mleć czyste < żarowe owoce
należ j z jesieni jeszcze  zaopatrzyć 
drzewa o w o c o w e  w tak zwane 

opaski lepowe.
Najlepszy lep sadowniczy, papier 
na opaski oraz przyrządy do sm a­
rowania opasek są do uahycia w 

składzie m aszyn rolniczych

Z Y G M U N T ^  N 3 G R O D Z K I E G O
w W i l n i e  

Ul. Zawalna Nr. 11-a
Ź ad ajcie prospektów  ze sposobem  

użycia i cenam i.

C Z W mRTEK, 22 PAŹDZIERNIKA
11.58: Sygnał czasu
12.10 Komunikat meteorologiczny.
12,15 Pogadanka ze Lwowa 
15,25 „Tw órcza p raca" —  odczyt z W ar

Iracow nik szaw -v w yg!« si P ' Romanowa.
15,50 Audycja dla dzieci z W arszaw y. 
16,20 L ekcja francuskiego z W arszaw y. 
16,40 Muzyka z płyt,
17.10 „Józef Sulkowski' —  odczyt 
17,35 Koncert muzyki hebrajskiej i p eś-

rów -ież nj w opracowaniu Eugenjusza Dziewulskie­
go-

19,00 „Skrzynka pocztow a nr. 172" —
Hule-

N ABO ŻEŃ STW A
— W ezw anie Upraszam wszystkich człon będzje trw ał'' 

kóiw Katokc dego związku i ’olek S  ow arz' —  żadanie restauratorów . W łaściciele re
sze;, z nim złączonych, o 2 c Dranifc się i pr; stanracji postanowili zwrócić się do władz
stąpienie do Komunji św. w św ięto C h 't'Stu- -  pro b̂ .̂ 0  zmniejszenie licznych iokali gdzie  ____________________________________________
sa —  Króla (25  Krn.) jako  świętu akcji ku- wydawane t. z w. domowe obiady.
tolickiej —  w kościsle św. Jakoba, gdz.e stę Restauratorzy utrzymujią, źe domowe przy zł. 100 na ręce prezydenta m. W nna p. Fo—
odbędzie w dn u tym „roczyste nabo. eiłstwwp g0jQwywanie obiadów stwarza uła nich kon lejewskie ntu na bezrobotnych m Wilna.

•x 'n tronizacją 1 p śwdęccniein parafo k a j-  Kurenoję  tembardziej- groźną, żi^nieobciążo- 
słodszemu Sercu Jezusowemu. n -  żadnemr świadczeniami.

Mieczysława Jeleńska 
Przewodniczącą Kat. Zw. Polek. AKADEMICKA

nowości
l . .  nych, związanych z kontrolą wartości przed teatralne omówi Tadeusz Łopalewski.

nrzeg dzięki zwęzemu rzeki miotów, zakupywanych dla potrzeb m iej- 19,20 Program  na piątek i rozmaitości.
Ł a w o  . ę on" s e , z . p . -  j.g  ̂ |D w artośc; paliwa, smarów m a- 19.45 Prasow y dziennik radjowy z W ar-

chr-ej, nieubitej 1 mczem meumocow anej zie ■; . . na.  Jszynowych, środków dezynfekcyjnych, na- 20.00 „Dusza W ołynia" feljeton
mi runie znów, do rzeki z nastan em wie; „ s tęDnje_ badań, związanvcl/ z kontrolą wodv 20.15 Muzyka wesoła z Warszawy, 
tak jak to było w osną r. b. Poco więc to Wi ł

czasu V t d w^udociągowej, z rozbudową sieci wodocią- 20,30 „W esoła imatrykulac a ‘"  -— trans- 
gów , z poszukiwaniem nowych zrodei zno- mlisja z Sali Śniadeckich na U SB. 1) w pro-

i lunjorów.

T E A T R  I M U Z Y K A
—  T eatr Miejski w Lutni. Dziś, we

U R Z Ę D O W A  -  Akadenbckie Kolo Muzyczne. Zbiórka t ™  w sz y stk ich  p ok .ń  w yn ieśli
—  W  sprawie egzaminów dla rabinów z orkiestr: od dzie _. .   3  -  —| " S - U ----------.. * “B — s,"   o   tość oJęoJo 1  tvs ZJ

w t y c / i v  Luna z-i. u. ni. w w T> 1  ̂ a  '1 ' irrn
języka polskiego \\rcdtug obow iązującego czwartek w sali Śm aaeckich U SE o godz^ ^ M s t ó e l o  arcyw esotej1 koried ji w 3-ch  ak 
regulaminu, kandydaci na rabinów lub pod- T 4 5  wieczorem , i celu wzlęca u d ziJu  w - ^ ■ •- -/«- ̂ --------------- :
rabinów wir złożyć egzamin z< znajom o- W esołym  1 zwartku. . dekoracje

koledzy, m ający instrumenty wi Ogmsku, .'r

marnowanie pieniędzy,

C :6C z  wj-łożenia kamieniami dolnej chociaż w. 2 usuwaniem unieszko wadzenie z mkiestrą senjotów
części zbocz me może yć m «wy o soli htem oczyszczaniem, 2 ) lista zasfuzonycn 3 ) epizod z
umocowaniu brzegów ! Z uspekuą m.cszkan, poaworzy 1 t.d. studentem. 4 ) obrząd

Praca i i  je s t niezbędną i pilną i środki Badania te w porównaniu do zwykłych, w ,e?Le senis^musa.
na nią muszą się znaleźć I Przechodzień- W m agajr ^otn. że  ̂ nie w poszczególnych

w zakładzie a często —  żmudni ch po.3zuki- 
szyby w  d rz w ia ch  i p o  sp lą d ro w a n iu  wań źródłowego piśmiennictwa nauk swego, o

CO ce n n ie j-  które y Wilnie nie j -st łatwo. Pochłaniają
ia ia c e  w a r -  ork' cużo C7asu I oracy. Oprócz tego M;e j-

J<! c ski Zakład ma jeszcze inne zadanie, które
może w ykonyw ać dzięki dość bogatemu urzą Dolary
zł *7 dn 1.11 1 ii ułArtfr* 1___ 1C £' 1 _ ..--- * g  |

wiecznym 
oczepin, 5 )  pr/emó-

— • Sepy licytacyjne między Sobą. dztnhi i wysokiemu stopniowi kwatifikacyj 
W czoraj na ul. Rudnickiej w ynikło zaj fachowych/tnokh współpracowników. Mię-
Ł l  mięcfey czlonk mi d » u .ton ta .n i-
jący ch  między sobą band licy tacy j- \ Wody. Normy te są niezbędne dla tfoktad- 
nych. nej orjentacjr wi ocenie sanitarnej. W reszcie

prowadzi s>ę pracę wiświetlania spornych
twpshri’ cftrfifc * ^

Cis
P o w o d e m  z a jś c ia  b y ło  n ie p o r o z r -  O r n y c h .  O ’ charakterze pracy^ża

^lcZKlC Lrfjąrlji mn7P nnniplzorl Ćnriorly-yiró cToranrm ie n ie  n a  tle  p o d z ia łu  łu p ó w .

tach „Aurelciu nie lób  tego". Reżyserja i 
H. Zelwerowiczówny. batyra ta

śc : języka polskiego przed kom isją czynną t-oieazy m ający mstrumenty w  ugniSKU obf;tuj e J w przekomiczne typv, znakomicie 
przy tern województw ie, na którego obsza- zlbrercij ą się o tgodz. / .3 0 ta m z e , w celu wspol podpatrzone orzez autora i świetne sytua- 
rze zamierzają kandydować. Tym czasem  nego wyruszenia na Czwartek. Pje  p
zdarzyły s : w tpadki, iż kandydaci, którzy —  2  chóru akademickiego. Kalendarzyk —  Koncert Cecylji Hansen. W e czwartek
zdali egzamin w lednem województwie, u- Chóru na bieżący tydzień. Dziś, we czw ar- dnia 27 bni. Lutnia gościć bęazie w swych 
b iegajr się następnie o stanowisko rabina godz 19, próba w OgnisKu; godz. 20  murach wirtuozkę w szechśw iatow ej sławy 
w mneni wojSwódefwiii. Kom isja eg/amina- śpiewamy na Czwartku Inauguracyjnym w p. Cecylję Hansen.
cyjna ihsy Urzędzie W ojewódzkim Mbleń- ggy Śniadeckich. W  piątek powtórzenie premiery „Aurelciu ra n y  n o ż em  W g ło w ę  o trz y m a ! A b ra m  blikacyj, ogłoszonych przez Zakład w poi
skim będzie na przyszłość —  dla un knięna Próba piątkowa przeniesiona w yjąU ow o nie rób teg o ". T . Łopalewskiego. B u r a k is k i  (K la c z k i  8 )  z n a n y  pod p s e -  ski.h  czasopism ach fachowych w r. 1930 __
nieoorozrmicń — żadać oa egzaminowanych w tvm tygodniu na sobotę, godz. 20, Zakład —  T eati M iejski na Pohm anre. Dziś, we . . Ah t n n r r b is t n "  4 .ra w  3 , -l Roczne sorawozdania liczbowe tego cało-
w ,kazania wmażnie gminy wyznaniowej ż.y Etnologiczny (Zan.kow a 11). czwartek, dn.a 22 nm„ i w piątek, dnia 23 uciorum em  „ n o r a m  n n u r c n is id  . o p m  kszta}tu pracy z aWadu niL aw m a:ą. P rze-
dowskie;. w które zaimiarzają kandydować. \ę- niedzielę, o godzinie 12,30 próba w bra. teatr nieczynny z powodu konieczności c ą  p o ra n ie n ia  je s .  D a w id  B o b r o w s k i,  prasza

—  Za ratowanie ginących. W  dniu w czo- Zakładzie Etnologicznym, o godzinie 14 śpie przeprowadzenia instalacji nowych reflek- k tó ry  w  roku  u b ie g ły m  w  id e n ty cz n y c h
rajszym zast starosty grodzkiego p. Giży- wamy na Akademji ku czci Chrystusa-K ró- torów  do „Róży". Próby z arcydzieła Żerom o k o lic z n o ś c ia c h  z o s ta ł  c ię ż k o  p rz e b ity  
cki ud ikorował medalem za ratowanie g i- la . skiego „Róży" pod kierunkiem reżyserskim . ' , • w
nących nosterunkowegu 6 kom. P.P. I r a n -  Ci w szyscy członkowie, którzy z pow o- dyr. M. Szpakiewicza dobiegają końca. O - ’ . “ , .
riszka Kuklińskiego. Obecni przy dekora- du braku czasu nie mogą chodzić stale na czmn publiczności wileńskiej ukaże się arcy - szym  c ą g u  g r a s u je  w sz ę c  „ ie , g d z ie  są  
cji byl. komendant policji i Kierownik 6 ko - próby, a którzy brali udział w „W idm ach" twór Żeromskiego „Róża" w godnej szacie, l ic y ta c je .
m.sarjatu P. P w latach ubiegłych, proszeni są o zgłoszę- Tłum y statystów  (około stu osób) podniosą __  W y ł u d z a l i  k a u c j ę .  Ł a -

M 1 F J S K  A me sie na próbę w przyszłym tygodniu — potęgę b ijącą z poszczególnych scen tego . y ' ____  -
b u d o w la -  próby w poniedziałki i piątki. tak świetnie obrazującego utworu nastroje, w r y n c w ic z  a d e u sz  (Z  rz( v Z

jakie nurtowały w  warstwa-ch społeczeństwa m .eld o w ał w e  w to r e k  p o l ic j i ,  z e  tT ó ja -
ZEBRANIA I O D UZY1 Y  polskiegu w  pamiętnych dniach rewolucji j{ j s t a s k ie l  W a c ła w  (K a iw a r y js k a  1 2)

—  Lebran.e dyskusyjna Związku " ra cy  1905 r. Grą w ykonaw ców  pań Szpakiewiczu s n o s  th  b o d s te o n v  . .s i ło w a !  w y łu d z ić
vwnłł*fc,lrip;i Kohipt w Wilnio nn Iztńrpm woi Ss7-nr<;7pwc:b-ip-i Pau,jnwsiWip Wnmiń<ilzipi J  -

—  Umorzenie pożyczek  
nych. Dnia 19 i 2 0  brn. odbyły się w

k'adu może poniekąd świadczyć szereg pu-

za nieco hyc może długie wyjaśnię 
nia i pozostaję z gtębokiem poważaniem.

Doz dr. A. Safarewicz 
Kierownik miejskiego Zakładu 

Badania żpw ności.

NA FILMOWEJ TAŚMIE

22.15 Słynni śpiewacy_ (p ljń y ).
23,00 Muzyka lekka ze Lwowa.

Giełdj  Warszawske
z dnia 21 pażdrie'nik3 1931 r. 

W A LU TY I D F W IZ Y \
8.85 — 8.88 — 8,64

125,55 — 125,66 — 12l , '4  
N ow -Y ork  8 92 ! — 8 ,9 ‘.1 — 8.901
Pan, i  35.14 —  35,">3 — >5,05
Praga 25,4 i pół — 26,48 — 2f S5
5zv. ajcarja 5, 1 0  — 175 53 — 174,67
W łochy 46,50 — 46,62 —  46.68
Berlin w obrotach pryw. 208.30.

PA PIERY PRO CEN TO W E:
3 proc pożyczka budowlana 3 ',5 0 —31,75
4 proc. inw estycyjna 77,50—77
4 proc. inw estycyjna seryjna 82
5 proc konAersyjna 41,25
6 proc dolarowa 58
7 proc. stabilizacyjna 55 -5 6 —55,^5
8 proc L. Z B. G. K. i B . R , obligacje B

G K. 94.
Te same 7 proc 83,25.
4 i pół proc. L. Z zPmskie 44
5 proc. warszawskie 50,50
8 proc. w aisra^skie 63,50—64,50—63,75 
8 proc. Piot.kowa 55,25 
8 proc. K ielc 53.

A K C J E:

Do polsko - francuskiego 
Kompletu

przyjmę dzieci od lat 6 do 8 
Pierwszy rok nauczania.

Ciasna 22 m. Ig (obok Mickiewicza) 

Zapisy przyjmuje się 
od 9 e] rano dc 2-ej pp

Bank Polski 110, Węgiel 17, Haberbosch 56,25 
FILM Y WZNOWIONE ■  —

Program bieżącego tygodnia przyniósł zniszczył 6 gospodarstw  w raz z inwen

Icluzji sw ego studium do przekonania, 
że społeczeństw o biedne, jak  nasze,

żerna ze Skandynaw ji" —  odbędzie się w le całego zespołu —  w y a o D y te  zostaną w a- 
cztwartek, dnia 22 brr,., o godzinie 7 -e j wie lory artystyczne, w  jakie obfituje „Róża" 
czorem, w lokalu Szkoły Pracow nic Gos po- Żeromskiego.
darczych, przy ul. lagiellońskiej Nr 3 -5  m. 3 —  Pepołutfniówki. W  sobotę dnia 24-go

W stęp wolny dla członkiń, svm patyczek bm. zarówno w  Lutni jak  i na Pohulance z 
i wprowadzonych gości. powodu przygotowań do premjery .Róży"

—  Posiedzenie Naukowe Wileńskiego pooołudniówki odwołane.
T -w a  Ginekologicznego odbedzie się dnia 22 ~
b. m., w  lokalu Kliniki Polożn.-Ginekolog. bm

O byw atelskiej Kobiet w W ilnie, na którem w ej, Szurszewskiej, Pawłowskie, Kamińskiej , - .  . ________ ._______   ■. °  : r v y ,  u 5 u o u 'ju a i« w
p. M arja Znamierowska -  Priifferowa wygło oraz panów W yrwie za, W ollejki, W yrzykow m ego 100 zł., WżT.mian Zx eO . razy, wtidz ane ju. raz i, w większości Jarzemi Straty WVnosza 3 0  tv$. zło-
si odczyt ilustrowany przezroczami pt. , W ra skiego, Zastrzezynskiego, Bieleckiego na cze ttlU w ystarać się O posadę szofera W L znane , , . -Kri-ti

- - ' ę5r- , 5 ł - Arhnti-< lrtó ra  rn z n o r z a c  m a  Mowa o filmie „Na zachodzie bez zmian" t y c t l-tinrne -A nton  . a o .a  lozpocząc ma w Crsino<< , Q >Hrabinie P >a« w styJ  DZ1SNA
w krótce W W Inie swą an aialn osc. w  jOWym —  Książka Rem arque‘a znan; jest — N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e  k. —  
wyniku dochodzeń ustalono, Że S ta- dokładnie wszystkim, to też obraz liczyć W e wsi Szerm aczew o, gm. dońskiej wywrć 
sktół wspólnie Z Klebe-rem Tadeuszem może na tern większe pow .drenie. O m aw ia- ci} si? w,’'z naładowany żwirem, pn ygniata- 
VGeóytnirtoWSkŁ 8 - 7 )  wyłudził od D a -  ,już sw e? °  czasu » Na zacbodzie bez W  woźnicę Józefa Milew skiego, mieszkańca 

\ . . . .  ,  • , c c\  o n n  .  zmian" z okazji wwswictlama tego filmu w te l WSI- Poniosł on sm ieit na miejscu.
-  Popołudniówld. W  niedziele, dma 25 ,b r ( 'w s k ie gfr ( K a h v a r y js k a  5 6 )  ^  „Hoflywoodzie” i „H U josi" - .o b e c n i ogr n 0 K S 7 V CC

o gadzinie 4 -e j pp. po cenach zniżo- ^ o re n ,u  O b ieca* w y s ta r a ć  S ię  O posadę niczamy się do stwierdzenia, iż film ten na- —  N a p a d .  —  Czterech nieznanych o-
U SB (Bogusław ska 3) z następującym po- nych odbędą się popoludniówki: na Pohulan w oźnego w tej samej firmie zt eey ,zob ,zyć c h o ib j irzt- ciekaw ość, „o ^obnikdw dokonało napadu na Melanję Ko-
rządkiem dziennym- ce „M atrykuła 33“ z pp. M. Wyrzykowskim dochodzenie prou,adzi WvdZ‘<ił Śled- raz.e’m doby o b .cn e ' i, - 'aczkol- logo, iaąca drogą do Dekszyc.

1) Dr Sedlis —  Przypadek pękn‘ęcia i Ir. Brenoczy, w Lutni „Ładna historia" z czv> 
nie m oże m ie ć  p a r la m e n ta ry z m u , g d z ie  macicy po cięciu cesarskiem podeżas poro- pp. Dunin-Rychlow “ką w roli babci i J. W a rw o / -; cn n u F i-u m i
p r o le ta r ja t .  m a ją c  p rz e w a g ę , p c h a  p a ń -  du silewskDgo w roli \ndrzeja. , . U Z 1  ty  „  .
stw '0 do ruiny Twierdzi że w takiem  2 )Dr Giecow  —  Przypadek inwdęzgnięcia —  „Polonia" Mickiewicza Nr. I I  codzicn posesjj domu N r 60 n rz v  u Derewmi gte zbretema zmierzają.
< ?p o 'eczeń stw ie  b ' ' ’ ' • główki pierwszego z bliźniąt. nie od 10 wiecz do 4 rano rew ja tańca, śpie- ck i e j, n a le ż ą c e j do N a ru c k ie g o  A n to n ie   ̂ „Hrabina P aryża" jest stary film, niemy,

wiek odbiegając miejscami od intencyj au­
tu  t0ra — maluj* j'skraw o grozę w ojn y"; Drze 
W stizega przed widmem walk, do którvcii cią

„Hrabina Paryża'
, . . . ■ ■ ■ 3) Demonstracje z Kliniki Położn.-Głne- wu i huin iru. „Dancing '. (rQ w ybuchł pożar skutkiem czego °hecriie wyśwetlai.y r dorob:oną muzyką,

rac Każdy zam ach dyktatury czy m o- kolog. USB. — Saln konserwntorjum muzycznego. W ^  ̂ J t y  Mnchodzeniem ’d;=Trzowska sra Janrfincsa uwydatnia się tu
narchii, i naw zajem , w szystkie dykta- —  Odczyl o elektryfikacji Wilna. Dzisiaj so?°!S  24 b- m- znakomity skrzypek hiszpań SP - 0  . ;  • ' ' , , . - na tle innych jego filmów. Mia May, dawna
tury muszą się zdecydow ać na w ybit- o godz. 8 łokciu stowarzyszenia Techni sk.‘, Jlra.n Manen uczeń Sarassa-ego wykona ustalono, iz w sk ład zik ac;  tych bat \ (.Właaczyni swia a", w okresie nakręcania
nie ekonom iczna politykę o ile nie kóv” p°IsIdch w w ilnie (WTlenska 22) inż.
chcą doznać losu P im o  J e ’ Riwery D o i e" f z ..^Iniw tostepny odczyt o
^ ^  4,   ̂ "  , . , y' . , hydroelektrowni, oraz elektryfikacji \Vilen-

Napasfnicy zrabowali jej paczkę towarów  
i trochę oieniedzy w bilonie.

Z POGRANICZA
—  Zniszczone wiechy. W  rejonie Niemen 

czyna straż litewska zniszczyła dwie wiechy 
eraniezne

T U R M O N T
—  Z kółka amatorskiego kolejarzy. Praca

i dajm y, że społeczeństwa, biedne, jak  szczyzny, puczem z ; stanie poddana d skusji 1 1
V  H3SZC nie mop-n W Vłw or7VP ci1rw>mr» snr.lWA ulGFfrvfilcarii m Wilnn ł i^orn nlznTir

kilka własnych ulworów — oprócz tego utwo ły się dzeci —  PaM lukow icz Jan , lat 5 . Hrabiny Paryża" bliska już była końca sw ej m iejscow ego zespołu artystycznego kolejarzj 
ry Paganiniego, Sarassatego, Bacha i in. Przy i S a w iń s k a  Helena lat 4 które też wznie film owej kariery. Jedna to z nielicznych d/iś jest gudną podziwu, pomimo braku odpo- 
fortepianie dr. Edw ara Steinberg. Bilety w . . .  A  7 a n a >tf S i raź o g n io w a  " Weteran,ek‘' fiIm(,w''ch- która otwarcie zro- Wiedniej sceny i lokalu, są urządzane przed- 
cenie od 1 —  6 dn nahvcin w hinr7p nn 7 I ‘ _ 1 c _ 4- __  zygnowała z wvsterx)wania na tnśmip 7  rtawienia w sal: riwnrea rn miesierznie rn6 . do nabycia w biurze po

, Mickiewicza 11. Początek o

N E

tiróży „Orbis 
godz. 20.

c o  g r a j ą  w  k i n a c h ?
Helios: Postrach salonów.
Hollywood: l.OoO.OOO tmiljon')
Ca; ino: Na /.athodzie bez zmian. 
Stylowy — Hrabina Paryża 
Kr*o 'lit ,skie —  Droga olbrzymów. 
Światowid —  Zaklęt’ krąg

1

nasze, m e mogą w ytw orzyć silnego sprawa elektryfikacji m. W ilna i jeg o  okolic, 
św iatopoglądu kapitalistycznego. Je ż e li  R  r t  ż

.m a j?  uniknąć komunizmu, to musi ,
le  Podnii i a t a ś  wTolka irioa —  Kurs przeciw jagliczy dla lekarzy roz-
- , , . ,  J . d ea , z d o ln a  pocznie się wi Państw ow ej Szkole Higjeny
W ZM ldZir entuzjazm. dnia 18 listopada i będzie trwał do 25 listo—

V III. A le  je ż e l i  n ie  m a m y  s iln e j b u r -  Paaa r- b- 
ż u a z ii,  to  c z y  m a m y  s iln a  w a r s tw "  Zgłoszenia na kurs przyjniuie Setoretófja*
s z la c h ty  i a r v s t M r a c j i ?  Al io  r a c z e j,  h ‘ Wa r s '; awa' uL

a , S Cir! 0  v  ? ?  ś w ia t  o -   ̂ _  Zarząd W len ik teg o  Towarzystwa N i e -------------------------------------------------------------------------
p o g ią a u  k a p  a l is tv c z n e g o ;  to  c z y  m a- Zależnych Artystów Malarzy składa serdecz- Uporczywe zaparcia stolca, katary gra­
m y  je d n a k  ja k ik o lw ie k  ś w ia to p o g lą d  ne podziękowanie M ągistratow  m. W ilna z bej kiszki, zastój w kiszkach wzdęcie, bó- 
© p a rty  n a  tra d y c ji . N ie . Z a ró w n o  p ie r- p prezydentem Fole/jewskim na czele, insty- le w  bokach, przechodzą przy używaniu ra- 
w s z a  la k  d r u a i  k u ltu ra  le s t  u na- s ła  *I?,r|0m r ‘idaU‘' j 0'm S az«-'t i wszystkim Wm, no i wieczór no szklaneczce naturalnej w od| 
h a  T u  u -  • M  j  ra  ,J S , którzy w ten lub inny sposób pr/vczynili sie gorzkiej „ F r a n c is z k a - " - ' '  "  -  - J

. ' , k ’’ ze_ p o d c z a s  g d y  e w e n tu a ln a  do zrealizowania i powodzenia 1-ej W ystaw y kach i drogerjach.
S i ł?  p ie rw s z e j nlieby n ie  p o m o g ła , w e  b-azów Tow arzystw a. Zarząd s k ła d a 'je d n o -----------------------— —
w s k rz e s z e n iu  d ru g ie j u p a try w a ć  m o -  cze®n’e podziękowanie tych fachowym kry­

tykom,, którzv sweni; sprawozdaniami z w y­
ra  teresownnie społeczeń-

... . , . .. —  - -  eż przyczynili się do pow o-
na onarchjii i w a rs tw ie , b ę d ą c e j p cw  dzenia wystarwy.
n e j s w o je j s iły , w ó w c z a s  w s z y s tk ie  p o -  Na afcbranki Zarządu T..vza w dniu 18 b. 
s t ę p "  k u ltu ry  b u r ż u a z y jn e j n a s  n ie v -  c Po«anow km o przesłać na ręce marsza! 
ra tu ią  P i v h < 4  i , i  „ ^ena û P- W ładysława Rnczkiewicza zf.

’ ' ns'^ 1 225, 10 gr na powodzian z W ileńskiej, oraz

.- - . r . . .  . 41./, „ zygnowała z występowania na taśmie i z stawienia w sal: dworca co miesięcznie co
Wkrótce ogień s tłu m n a . wypacncow z uśmiechem pobłażania w skazuje na siatkę kosztuje dużego nakładu pracy i czasu, lecz 
lud źm i nie b y ło . Strat narazie nie usta zmarszczek koło oczu. wszystko pokonują czynni kolejarze Turmon
Jo n o . Kryminalny roman., „Hrabina P aryża" tu aby tylko zdobyć choć cokolwiek grosza

  P o ż a r  n a  A n t o k o l u .  W czoraj z? sl?£uie  na ibeirzeni" i budzi w widzu na- na budowę własnego domu i świetne to da­
na uHcv Ogińskiego 12 spłonął dom. Straż P,ęck' ' -^interesow anie. Tad. C. ja  m rezultaty, gdyż^ pozbawiona wszelkich

ustalon  ̂ j okri|;CY gromadnie przybywa na w szyst-
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G ŁĘBOKIE
—  Otwarcie świetlicy męskiej drużyny 

harcerskiej im. Zawiszy Czarnego. W  nie -  
dzielę dnia 18 października rb. w budvnku 
gimnazjalnym odbyta się uroczystość otwar 
cia męskiej drużyny harcerskiej ivn. Zawi­
szy Czarnego. Koto Przyjaciół' Harcerstwa 
przy gimnazjum in . Unji Lubelskiej na po­
siedzeniu zarządu w dniu 11 października r. 
b. uchwaliło dla uczczenia zasług wielkiego 
patrjoty, ks. biskupa dr. W ładysław a Ban 
durskiego, przy odbudowie Państw a Polskie 
go nadać męskiej świetlicy harcerskiej mla 
no: „Św ietlica im. ks. biskupa dr, W łady­
sław a Bandrusk.ego", O' czem osobiście po- 
w:adom‘ił J. Ekscelencję p. dyrektor K cz:cki. 
JE , ks. biskun Bandurski w odpowiedzi na­
desłał pismo tej treści:

„Głęboko wzruszony pamięcią Ukocha­
nych Rodaków, pracujących na rubieżach 
Ziem W schodnich, dla dobra i chwały Naj­
jaśn iejszej Rzeczypospolitej Polskiej, dzięku 
ję  uprzejmie za nadanie mego imienia swiet 
Iicy harcerskiej dirużyny męskiej w G łębc- 
kiem “.

Na dzień otw arcia tej świetlicy z całego 
serca błogosławię Ukochanym Harcerzom i 
Kqjn Przyjaciół i życzę, by praca harcerska 
rozwijała się pomyślnie na gruncie głębo- 
ckim i wyrobiła szereg dobrych i szlachet­
nych ludzi, dzielnych i prawych obywateli 
Odrodzonego Państw a Polskiego.

B ó g  m -eh Wam wszystkim i W aszym 
wysiłkom błogosławi. Z pozdrowieniem i 
oddaniem ks. W ładysław  Bandurski, biskup. 
W ilno, 17 —- X  —  1931 roku.‘U

Nadto JE . ofiarował do bibljoteki har­
cerskiej kilka swoich cennych książek.

W uroczystości otw arcia świetlicy wziął 
udział zasłużony pracownik społeczny, pro­
tektor harcerstw a, p. Romuald Fryzicki, 
członkowie zarządu Koła Przyjąć.ół Harcer­
stw a, grono nauczycielskie, żeńska drużyna 
haceska im. Emrljli P later i młodzież szkolna.

Do zebranych słowo wstępne wygłosił 
p dyr. Kozicki, podnosząc w agę dla pracy 
harcerskie5 życia św ietlicow ego. Zkole. glos 
zaorał opiekun drużyny męskiej p. prof. jó  
zef Gorlewski, podkreślając potrzebę wzrno 
żenią tężyzny duchowej przez przeciwstawię 
nie ideałów Harcerskich egoizmowi jedno­
stek, a naw et mas społecznypch, co w kon­
sekw encji sw ojej grozi światu zagładą, je ­
żeli nie zwyciężą szczytne ideały. Poczem 
przemówiła opiekunka drużyny żeńskiej, p 
prof. Stefan ja Florczakówna w skazując na 
znaczenie ruchu i pracy harcerskiej w życiu 
Państw a naszego.

Po odśp:e*vanłu szeregu pieśni, starsza 
brać harcerska puściła się w tany, a 'młod­
sza rozpoczęła gry i zabaw y pod kierunkiem 
p. prof. Babińskiego.

T u  widać było, jak  gimnazjum potrafi 
dobrze połączyć zabaw ę z potrzebą uświa­
damiania życia obyw atelskiego i państwowe 
go. Widok rozradowanych tw arzy młodzień­
czych świadczył, że gimnazjum obok r.auki 
daje te j młodzi jakow ąś radość życia.

Obserwator.
W ISZN IEW

—  W ystaw a konkursów przysposobienia 
rolniczego. Zazw yczaj c i c h e j  m iasteczko —• 
W iszniew, w  dniu 18 —  X —  rb przybrało 
barwny i ożywion) widok z powodu licznie 
przybyłej młodzieży stow arzyszonej na wy­
staw ę konkursów przysposobienia rolnicze­
go. Grerrjalnie orzybvla młodzież z SM P z: 
W iszrrtw a, Niesfaniszek, Paniuszew a, W o j- 
stom ia i inn. Śliczne uniformy tej młodzieży, 
duża estefvka w urządzeniu wystawy swych 
eksponatów oraz wtygląd eksponatów — 
zwracały na siebie powszechną uwagę na 
w ystawie.

N ajliczniejszy zaś udział SM P w akcji w 
powiecie i na w ystawie pozostawiło przeko­
n a n i ,  że ta praca —  jak  każda inna- -znaj­
duje największe zrozumienie w SM P.

Po w ystawie na dane hasło przez komen 
danta okręgow ego SM P, specjalnie przyby­
łego tutaj z W ilna, młodzież stowarzyszona 
zebrała się w Ogmsku 'm iejscow ego Stow a­
rzyszenia, wypełniając dużą salę po brzegi. 
Po przemówieniu przedstawiciela Związku 
Mrodz;eży Polskiej i m iejscow ego probo 
szcza, księdza Chomsklego. którzy w gorą­
cych słowach nawoływali młodzież do w y­
trwania w  pracy i dążeniu do ideałów SM P 
nad W iszniewem rozbrz niał szerokiem e - 
c h t n  potężny hymn SM P „Hel, do apelu 
stawmy wraz“... w ydobyw ający się z gorą­
cych sc-rc młodzieży. " „ P -n “.

^ a l e r j a n  i , h a r k ! e w ? r z
1 i ł e r z c h  UnJI K oScIelne] H3  t i tw la  

I B l ł ł o r u s !—szkice historyczne z i. 6. 
P la cy d  Janikow ski (John of Dycalp)— 

życie i twórczość . i i .  ta .—
B az s te ru  I b usoli Gylwetkt 

i  prof. Michała Bobrowskiego) Ł — 
O statn ia  la ta  A lum natu  P .i - 

p ie sk ie g o  w W ilnie 0,60
.Ź y re w lte — ła sk  k ryn ice  0.59
P ie rw sz e  tru d y  I w alk i w i­

leńskich  k o le ja rz y  . . o.*o
SKŁ f- D GŁÓWNY w KSIĘGARNI 

ŚW. V OJCIFCHA w WILNIE

U l i t e  e t  d o l c e
Pożyteczne z przyjemnem iączy spacer— 

lub wycieczka dla czytelników z p o z a  Wil­
na do Państw ow ej Średniej SzK o ły  O g ro d -  
niczej, Soltaniszki 50.

Szkoła posiada piękny 6-hektarow y o - 
gród, który je s t zarazem jednym z najpięk­
niej położonych ogrodów Wilna, Ogród le­
ży na zboczu góry i przechodzi potem w 
las, w spinający się wzwyż.

Przed szkołą w dole roztacza się widok 
na całe Wilno. Górują wieże kościelne i ba 
niaste kopuiy cerkwi; w głębi iwlreńcem roz­
łożyły się wzgórza z górą Trzykrzyską i 
Zamkową na czele

Piękna je s t  ta panorama w dnie stonecz 
ne, kiedy każdy szczegół rysuje się jasno 
i wyraźnie, piękna również i w dnie pochmur 
ne. Mgły wtedy przeciągają nad miastem, 
to  się śdielą dołem, jakgdyby w arując u 
stóp kościołów, to znów przesłaniają je  na 
chwilę, a  gdzieś w gtębi ostrą linją przeci­
nają niebo obce temu krajobrazow i, ale za 
to czujn e  nigdy nie spoczyw ające u- 
cho ziemi w leńskiej anteny nowej radio­
stacji.

W chodząc przez bramkę na teren szkol­
ny, pierwsze wrażenie: bogactw o kwiatów 
i zieleni. Budynek tonie w zielonych splo­
tach dzikiego wina, róży jerychońskiej (c a - 
prifolium), jeszcze kw im ącej o bardzo mi­
łym zapachu i wina pachnącego (vitis odo- 
ratissim a).

Na korytarzach porozw eszane fotografje 
najp ękniejszych ogrodów świata.

Pracow nie: botaniczna. Zbiory, barwne
tablice. 14 mikroskopów. Pracow nia chem -  
czna została obecnie przeniesipna z górne­
go piętra do piwnicy, gdzie wiasme pracują 
nad założeniem rur i cysterny gazow ej, tak 
aby każdy stolik mial doprowadzony gaz 
do palników i prócz tego wodę

W  tym roku szkoła — pierwsza instytu 
c ja  na całą W ilenszczyznę —  prowadzić bę 
dzie analizy gleboznaw cze o poziomie uni­
w ersyteckiej pracowni laboratoryjnej.

Analizy gleboznawcze mają pierwszorzęd 
ne znaczenie fhk dla rolników, jak i ogrod­
ników. Zainteresowani będą mogli z tej pra 
cofwlni korzystać.

Pokój bibljoteczny; ogromny, cały za­
stawiony szafami. 2500 dźieł i około 20 cza 
sopism. Doskonale fachowe wydawnictwa 
w języku polskim, francuskim, niemieckim i 
ro.-yjskim. Imponująca liczba i praw dzw e 
skairby dla pragnących się uczyć. Sale szkol 
ne mile, czyste, o wielkiej ilości słońca i 
światła.

W schodzim y do ogrodu. Część przyty­
kającą do buaynku stanowi ogród ozdobny, 
czyli t. zw. parter.

Z powodu górzystości terenu posiada 
tarasy. Wzdłuż ścieżki ciągną się niskie ży 
wcpłociki z łigustru, róże p wne, dalej raba 
ta z bylin, pełna kwiecia od w czesnej wios 
ny do późnej jesieni. Krzewów ozdobnych 
m nóstw oj bzy, kaliny, tawuty, drzewiaste pi 
u o n je , śnieguliczki, głogi, róże, hortensje 
gruntowe. Z drzew: jesion płaczący, b o lo - 
arzew,, srebrzyste świerki i wiele, wiele in­
nych.

Pod jesionem  stoją estetyczne i bardzo 
wygodne meble ogr< dowe.

Na prawo po schodkach idziemy w gó­
rę do Różanki. Podmurowanie je s t zamie­
nione na kwmnący murek czyli ogródek 
skalny. Rośnie na nim mnóstwo oryginal­
nych roślinek —  gości z dalekich gór lub 
egzotycznych krajów . Ogródki skalne stano 
wią piękną ozdobę ogrodu i są zarazem w y­
korzystaniem martwych i często szpetnych 
murków.

Różanka. Mnóstwo róż, na środku ba­
sen, na końcu perodaciennik, obrośnięta rów 
nież różami. Stamtąd znowu, jak  prawie z 
każdego miejsca tego ogrodu, piękny widok 
na naszą polską Florencję. Aby Widzieć ró­
że w całej krasie, to trzeba je  oglądać w 
czeitwicu. Ale i teraz jeszcze kwitnie ich spo 
ro, szczególnie te, t zw. polyanthy, tworzą 
ce całe bukieciki drobnych różyczek. Jedna 
z nicha specjalnie mi się podoba.

Ma barwę rdzaw o-różow ą, nazywa się 
O range Kingę. Kolor dawniej zupełniej 
w śróa róż niesjootykany.

Co do ilości odmian, to szkoła posiada 
ich okoilo stu. Różankę z beków zamyka z 
jednej strony żywopłot z tui, z d ru g ej sze­
roka przestrztń obsadzona rzadkiemi i pięk­
nem* drzewami i bylinami.

Przychcdźi mf na myśl smutna refleksja, 
jak  mało tych krzewów i w jakiem zanie­
dbaniu znajdują się nasze ogrodki podmiej­
skie.

Idziemy do szklarni. Zbudowana według 
najnowszych iwizorów, idealna czystość. —  
Z kwiatów wyróżniają się primule—  masą 
i bujnośc:ą kwitnienia no i przedewszy- 
stkiem chryzantemy. Są tłipraw dę przepięk 
ne, o wielkich dochodzących 40 cm. śiedni- 
cy kwiatach Prawdziwe uznanie należy się 
ich hodowcy , p. instruktorowi Łopacińskie- 
mu. Tak samo można powinszować cycla- 
mer.ów. Jeszcze są w inspektach. Kwiaty na 
razie w pączkach, ale jak ie ich ilości!
, Uśmiecham się: „będzie z pięćdziesiąt"

„O, może i więCe^j*" Tylko fachow cy wie 
dzą, jak  trudno wyhodować ładne cyciam e- 
ny. W pracowni specjalna maszyna wytła­
cza t. zw. surow e doniczki. Jest to nowy i 
bardzo ważny wynalazek. Robi się je  z na­
stęp ującej mieszaniny: jedna trzecia gliny
z torfem, jedna trzecia ziemi kompostowej, 
jedna trzecia przegnoju. Doniczek takich u- 
żywa s ;p do rozsady, a kiedy korzenie prze­
rosną donćzkę, w kłada się je  cale do ziemi. 
T ak  zyskujemy dużo na czasie, bo przesadza 
nie zawsze na oewien czas hamuje rozwój 
roślin.

Oglądamy inspekta. 1100 okien Obok 
blok oszklony, zakryw ający przestrzeń 250 
m. kw. dla hodowli wczesnych warzyw. 
Teraz, jesienią, ma stanąć jeszcze drugi o 
powierzchni 500 m. kw. Ma być przvtem 
nawadniany w c ekawy sposób. Na głęboko 
ści 30 cm. będzie założona sieć z rurek dre 
narskreh, z boku będzie osadzona jedna pio 
nowa nad powierzchnię, do której wlewana 
będzie woda. Zapom ocą rurek woda rów - 
nomiernie będzie się rozchodzić, a z tych 
przez podsiąkanie obejmie cala przestrzeń. 
Je st to specjalnie ważne przy hodowli porni 
darów, którym polewanie z wierzchu szko­
dzi a  przytem du:-:a oszczędność na czasie.

Za blokiem ciągną się tarasy z warzyw, 
s to ją  ule z pszczołami i stebnik, m iejsce zi­
mowania pszczół.

Zbliżamy się du ogromnego zbiornika 
wody. Długość 50 m., szerokość U m., głę 
bokość stopniowo od 70 cm. do 2 metrów.

Pracuje przy nim kilku robotników. B a ­
sen ten zostanie wybetonowany i zamienio­
ny na pływalnię dla uczniów. Wodę dostar 
czają poddostatkiem sąsiednie źródła.

Idziemy dalej. Praca wre przy tej na j­
bardziej górzystej części ogrodu: pow stają 
tarasy, na których w przyszłości zakwitną 
najp.ękniejsze byliny (rośliny zimntrwałe), 
a nislde granitowe podmurowania zamienia- 
w kw itnące murki. Dalej jest plac do za­
baw dla uczniów i koniec ogrodu.

W racam y drugą stroną. Szkółki, w arzy­
wa. W arzj wa różnorodne, szpinak nowoze­
landzki, karczochy, i cały szereg sałat zupę! 
nie w W ilnie nieuprawianych na użytek je 
s ;enno-zimowy. W iększa ćlość sałat rzym­
skich, endywji paryskiej i fryzowanej zasa 
dziła szkolą specjalnie na zamówienie Zwią­
zku Pań Domu . Kalafiory budzą wprost po 
dziw dla sity wzrostu.

Trzeba dodać, że ogród jest położonę na 
jałowym, nieomal lotnym piasku. Niemniej 
dzięki um iejętnej uprawie daje tak świetne 
rezultaty.

Oglądamy całe kolekcje malin, agrestów , 
porzeczek, szparagarnię i truskawczarnię.

Dalej ciągnie się sad, a pom.ędzy rzęda­
mi drzew całe łany róż, irysowi, ostrożek, 
płomyków, astrów, i wielu, wielu mnych. 
Znowu szkółka drzewek, niedawno założo­
na, a w końcu przy samym ogrodzeniu je s t 
łan soi. So ja  należy do jeszcze mato zna­
nych, ale niesłychanie pożytecznych pod wie 
loma względami roślin.

Obeszliśmy cały ogród Co do narzędzi—  
to szkoła Dosiada ich mnóstwo i ho specjal­
nych, ułatwia-'ących pracę. Jedną z najw aż- 
mejszych je s t frezarka, szybko i doskonale 
przerabiająca glebę.

Histo-rja szkoły jest następująca: otw ar­
cie oficjalne miało 'm iejsce 1 m aja 1923 ro .- 
ku. Kierownikiem wtedy był p. Grochowski, 
który położył duże zasługi Drzy je j  organi­
zowaniu. Następnie krótko bo tylko od mar 
ca 1923 r do września 1924 r. był dyrekto­
rem p. Pawłowicz. Od września zaś 1924 r. 
objąfł dyrekcję p. Rcman Kraus.

Jest rzeczą bardzo interesującą porówna­
nie obecnego stanu szkoły z tern co było 
dawniej.

Gdzie dawniej rósł ow ies i jęczmień, ma 
my dzisiaj piękny parter. Tam  gdzie teraz 
jest Różanka, był zasadzony klomb z. w a­
rzyw, na miejscu dzisiejszej szklarni stała 
ma.eńka, fałszywie zbudowana szklarenka. 
Okien inspektowych dzisiaj je s t 1100, w ów ­
czas byto 25. Ogród bvł nieogrodżony, tylko 
przed sam ą szkołą było trochę parkanu z 
desek. Drzewa w sadzie tak chorowały, że 
profesorowie Y JSB , noszukuiąc ja k rh ś  szkód 
ników drzew, przedewszystkiem do szkoły 
szli ich szukać. W  budynku szkolnym nie 
było ani elektryczności, ani kanalizacji.

Szkoła z każdym rokiem nieomal z każ­
dym miesiącem rozwija się i udoskonala Nie 
będąc w niej; kilka miesięcy zastałam takie 
Zmianę, że to podsunęło mi myśl napisania 
tego feljetonu.

A szkoła ogrodnicza —  to placówka rie 
promieniej' wagi. Zadaniem ie: iest nietylko 
szkolenie młodych ogrodników, ale i promie 
niowanie wiedzy i Dostępu wśród szerokich 
mas. Szkoła wileńska to piękne zadanie 
spelnm.

Jako drobny dowód przytoczę następują­
cy fakt, na który się przypadkowo natknę­
łam. Oszklony blok, o którym iuż wspomi­
nałam, wybudowała szkoła zeszłei wiosny.

W  tym roku, w Małych Leoniszkach, o - 
grodnik Szabad wystawił sobie taki sam. 
O to przykład, czem je s t i czem może być

K I N O

M I E J S K I E
3AI.A MIEJSKA
Osłrabraas’ !** 5

Od dnia 22 października b. r. godz. 4. 6, 8 i 10 wiecz. ^

m D R O C I  O L B B I Z i r H O W "
Szlakiem pionierów, walcząc z krwiożerczy mi Indjanami i źywiołdm kroczą w olbrzymiej karawnnie 

G oston  G iars 1 Je a n n e  H elblung. Koncertowa orkiestra pod batutą p. M S aln ick leg o .
Ceny Miejsc b a l k o n  30 parter 60 K«sa czynna od 3.30 do 10 w.

Dźwiękowe Kino

„ H E L I O S "
ul. Wileńska 23. 

Tel. 926.

Re ys Ryszarda Ekhberga. W roi gł. prześliczna M uriel A n g elu s  1 Ja c k  R a ln e . Film, ktorę wciągnie wszyst­
kich widzów w swą misternie splecioną intrygę Film o kolosalnem napięciu sensacyjnem. Nad progr. Dodatki 
oźwiękowe. Na 1-szy seans ceny zniźoneod to  gr. na pozosi. seansy od 80 gr, Pocz. seans, o goaz. 4, 6, 8 i 10,15 
Wkrótce największe przeboje sezonu: „H ad żl M urat* z Iwanem Mozżuchinem. i ,1 0 -c lu  z P a w ia k i:* .

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22  

tel. 15-28

D7 Ś! Rekordowy sukces ^  "58 f i  U  -S5, .  . . .  . Reż R e n e  CD ire twórcy tilmu .Pod  
światowego repertuaru ]|B^WiJSa wjffP ( m i l J O I l J  dachami Paryża*.

W roi. gł. A n ab ella , R tn e  L efeb u re , L ou is A lib ert. Nad program: Atrakcje d; więkowe. Na 1-szy seans ceny 
zniżone; balkon 60 gr. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.30 w dnie świąt, o g. 2 ej. Dla młodzieży dozwolone.

Następny prog>om; .H ad żi M urat* z Iwanem Mozżutninem. Wkrótce ,1 0 -c iu  z P a w la k a *

D ZW IĘKO W a KIM3

■ W I N #
W C l-K A  r , .  t l f  45-41

Dzis! Nowa uzupełniona kopja! Film, o którym mówi cały świat! w T  ™

f û pwfb6j HA ŹACHGDZ9E BEZ ZMIAN t t j |
podług głośnej powieści Erika M. Rem?rque‘a.

Nad program: Dodatek dźwiękowy »FO XA". <1 »■ 
Początek o godzinie 4, 6, 8, 10.30, w dnie świąteczne o godzinie 2-ej.

Dźwiękowy 
Kino-! eatr

„ S T Y L O W Y ”
Wielka 36

D z 1 śl Najpiękniejszy supe^szlager! Zupełnie nowe wydanie. Słynne arcydzieło JO E MAYA p. t.

H J S  /% . K g  Sjgb Ą f f  Jfik Sensacyjny romans tragedja w 14 akt 
H H  8 $  B a 1  ffi W  « v j  w *  -5Y #  V  m m  (Jako niepodzielna całośr;. Szc zyl
doskonałości tematu i obsady. EMIL fAinHINua, Ml A H A - ,  W ŁO D ZIM IER Z G A JD A R O W  1 ER*KA CLE* '  ł

w rolach głównych.

B a n i n a , f o r t e p i a n y

\ FSSHAPM0 NJE
K R A JO W E I ZAGRJlKfCZfcF.

TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 
SPRZEDk 2 W V N *JĘ U E

K *  D Ą B R O W S K A
W i l n o ,  ’ ł .  K i e m i e c k a  3 ,  m .  5 .

oszcięanośri I, ^ J E J ? I ;Urodę
swoje złote i dolary B * "  fci ę* .
alokuj na wysokie 
oprocentowanie. Go- 
lówk* twoja jest zabe­
zpieczona zlote a, »re- 
brem i drogietai k.mie- 
niami.Wil. Tow. H.mdi.
Zastawowe (LOM­
BARD) Plac Katedralny 
Biskupia 12 Wydaje 
pożyczki pod zastaw: 
zloća, srebra, otylan- 
tów, fnter, i t, p.

DOKTORZdduwicz
chor. skórne, wene- 
lyczue, narządów mo­
czowych, od 9 —do 1, 

5— 8 wlecz.

DOKTÓR
IE L D S W IC 7 0 W A

fcatitoe i 
ktm sm  

eBjt, UoSkonali, odswit- 
rzm usuwa braki i skazy. 

Gabinet Q  /  • . >
K r  ~ ;,*  v e a i u
U a n ia e j
J. H r y n i e w i c z o '1  *). 
td. rr iE I  KA M  iS MS. 
Pfiyj. w g . 10 ■ 1 i 4 - 7  

W. l . P .  M U

Górnośląski konc. Zjedn. Kop. Górn. 
.PROGRESS* Katowice wagonowo i 
od jednej tonny w szczelnie zamknię­

tych i zaplombowanych wozach 
dostarcza

M .  D E U L L  W iln o ,
EGZ. od 1 8 9 0  r.

Biuro: ul. Jag ellońska 3, tel. 8 _1. 
Składy: Słowackiego 27, tel. 14-46.

KOBIECE WENE-
* jt c z n e  n a r z ą d ó w

  MOCZOWYCH
od 12— 2 i od 4—6 

ul. K lc k m w k ii  24. 
tel 27.7

&

W. JUREWICZ
były majster firmy
Paweł Bure

poleca wielki wybór zegarów 
i biżuterji oraz precyzyjna naprawa 

po cenach z n i ż o n y c h

Wilno, A. Mickiewicza 4.

Nekrologi, 
ogłoszenia, 

ró ż n e  
r e k l a m y  

do

„SŁO W A11
o ra z  do  

wszystkich 
pism

Z a ł a t w i a  na 

BA R D Z O  d cgod  

nych warunkach

Einro ntiliime 
Sisl Gr: bukittl bu

w  W iln ie
Garbarska 1, tel. 82

szkoła, o ile tylko tak fachowi ogrodnicy, 
jak  i amatorzy zechcą iść naprzód, zechcą 
dię uczyć!

Na zakończenie dodam że dzięki energji 
dyrekejf i dojście czy dojazd do szkoły u- 
legły zmianie na lepsze. Zamiast nieznośne­
go piachu, je s t wybrukowana droga, -,vie- 
.zorcm światło elektryczne, a wkrótce bę­

dzie i chodnik.
Proszę przekonać się, wycieczka jest bar 

dzo interesująca i bardzo mila. Zostawia 
przytem niezapomniane wrażenie, iakie bu- 
d u  zawsze celoiwia, planowa ' wytężona 
praca. Irena Lubiatow ska.

* r O  wstyłtkich «pteiach i 
iSrffdJcb ipt*cznych rn?«ieg« 

trodaa od eac)skóv

Pr©w. 4 . PkKk
f T l B I P K r a

ZARZĄD w i l e ń s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
DOBROCZYNNOŚCI

niniejszem podaje do w :adomości, że zwy­
czajne W alne Zgromadzenie członków Tow a 
rzystw a odbędzie się dnia 6 listopada 1931 
. .  o  godz. 5 .30 wieczorem w lokalu T -w a  
przy m. W ileńskiej Nr. 23. Będzi' ono pra­
womocne na zasadzie §§ 17 i 20 statutu 
Tow arzystw a przy każdej ilości członków 
przybyłych.

Porządek dzenny obejm uje:
1. Otw arcie W alnego Zgromadzenia przez 

Prezesa Zarządu lub jeg o  zastępcę.
2. W ybór przewodniczącego i sekretarza.
3. Uczczenie pamięci zmarłego członka ś. 

p. Michaliny Krzyżanow skiej:
a ) zakupienie na nią Mszy św ., z ogło­

szeniem o tern w prasie m iejscow ej;
b) zakupienie również Mszy św. za wszy 

stkich zmarłych ofiarodawców 'i dobroczyń­
ców' T -w a  i ogłoszenie o tum w prasie miej­
scow ej.

4. Odczytanie protokołu ostatniego W al 
nego Zgromadzenia.

5. Sprawozdanie Zarządu z działalności 
Tow arzystw a za czas od 1 -IV  1930 r do 
1-IV 1931 r.

6. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
7. Rozpatrzenie i zatwierdzenie prelimi­

narza budżetowego na rok następny.
8. Sprzedaż nieruchomości przy zaułku 

L:d7kim pod Nr. 9.
9. W olne wnioski.
10. Zamknięcie W alnego Zgromadzenia.

w a g *
F a p *r> rx ?  I s k t a f i  nraeM I

W. WilPDkifi i S-ka

DOKTOR

Bluinowicz
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  1 w o c z o p ł c ł o  :r> 
W ie iK A  . i  

tel* 921, od 9— 1 1 3  -6 
W Z. P. 28

LOKALS| 

Mieszkanie
z 6 pokoi ze wszyst- 
kiemi wygodami, sło­
neczne, ciepłe, całko­
wicie odremontowane 
do wynajęcia. Zakreto- 
wa 9—4 oglądać od 

9— 12 i od 4 - 6 .

Pokój
z telefonem, łazienką 
do wynajęcia. Telefo­
nować 14 78 między 
2 - 4 .

DOKTOR

Szynwnrf?
Auł l. I Mocopłcluwe Mieszkanie
Vleik< 19, od 9 d o  j } a i n t e l i g e n t n e j  r o -  

'  d / i n y  d o  w y n a j ę c i a  3
p o k o j e ,  k u c h n i a ,  e l e ­

k t r y c z n o ś ć  o g r o d .  
Brzeg A n t o k o l s k i  15—7

Pasz ukbję pOkOjlI 
za korepetycje, znam 
dobrze francuski. M ły­
nowa 5 m. 5. .Stu­
dentka*.

Spi.łka z ogr. o d r ,  
w lin c , ul Tstarskei2(7, do ja własny, 

Istnieje od 1843. 
jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden 
sy, stoły, szafy, binrka, krzesła dębo­
we I L p. Dogodne warankl i na .aty.

DOKTOR

h. Cymhler
Choroby weueryczne, 
tkórne i mar:cądB Mo­
czowego. MlCKlawH ZB 
■3. IÓ ; Tatarskiej przyj- 

9—2 i 5—8. 
Tel. 1.1-64

lAkuszerkll
A K U S Z E R K A

ŚM IAŁO W SKA
pneprowadziła się ul. 
Za nkowa 3 ni. 3. Ga­
binet kosmetyczny, u- 
suw i zmarszczki, piegi, 
wągry, łupież, brodaw­
ki, kurzajki, wypadanie 

wrosów

6 A BI K E T
Racjonalnej

k o s m e t y k i
leczniczej

WILNO, 
Mickiewiczu a l - -4

UrctJĘjls,.
Dali, odświeża usuwa 
jej skazy i braki. Masaż 

warzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalanie cery. 
Wypadanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo­

nalne] 
Codziennie od g. 10— 8 

W. Z. P. 43.

Okazyjnie
F0 RTEPJAN

w dobrym stanie i do 
sprzedania. Sierakow­
skiego 21 — 3. Od 15 
— 17.

on HOOD Diun
p o s z u k u j e m y  n a  1 hi- 
p o t e i t ę  k a m i e n i c y  w 

n a j l e p s  .e r a  c e n t r u m  
miast. Dowiedzieć się 
M i c k i e w i c z a  4 6 — 1 2  o  

godz. 4 —6.

GOTÓWKĘ
lokujemy berpłatnie 
zabezpieczenie zu­
pełne. MA1Ą KI 
folwarki, działki i 
place przy minimai- 

nrj gotówce 
D O M Ydothodow fi 
osobniaczki z og­
rodami od o CCO 
złotych. MŁYNY, 
dzierżawy poleca 

D om  H K „ Z a ­
c h ę t a "  M ickiew i­
c z a  1 , te l. 9-05.

SYD N EY REILLY.

2 1 ) W  kraju tajemnic i zbrodni
N atychm iast wróciłam  do Paryża 

W  hotelu Terminus w pobliżu dworca 
św. Łazarza, dostałam  te sam e pokoje, 
które zajm ow aliśm y z Sydneyem . Ale 
teraz byłam zupełnie sama.

W  przejściu porfącił mnie meżczyz 
na, który sp o jrzał na mnie trium fują­
co. W idziałam  kiedyś tę tw arz, ale nie 
obejrzałam  się. D opiero, kiedy zniknął 
za drz\riami, rozjaśniło mi się w gło­
w ie: by ł to Drebkow.

Zaraz przyszedł do mnie generał 
K. Ale nie przyniósł żadnych nowin. 
M ówił tylko po rosyjsku, był bardzo 
miły i uprzejmy, ale czy słowa jego  
mogły stanow ić jakąś pociechę w mo 
jem  nieszczęściu?

Nie m ógł on uciszyć, wciąż w zra­
sta jąceg o  niepokoju. Nie mógł w ni- 
czem nT dopomóc, ani nic pow iedzieć. 

Z Helsingtorsu nadszedł list od E .: 
„...Poniew aż nie mogłem zdobyć 

kon.ecznych inform acyj od przyjaciół 
postanow iłem  przyjechać tutaj, aby na 
m iejscu w yjaśnić sytuację. Teraz do­
noszę w szystko, co wiem

Jak  Pani wiadom o,, spraw a ta M g  
ła uważana za bardzo 'ważna i otoczo 
no ją  w ielką tajem nicą. To w łaśnie u- 
trudnia nam bardzo w yjaśnienie tego, 
co nas specjaln ie interesuje

W idocznie z początku wszystko 
szło według planu, ale w ostatniej 
ehwttf ja k  to zwykle bywa. zdarzyło

się coś niespodziewanego, co spow o­
dowało zmianę projektów ....

O czekuję obecnie szczegółow ego 
spraw ozdania z m iejsca, w którem o- 
becnie skupia się centrum ich działal­
ności, ale to, jak  Pani wie, wym aga 
pewnego czasu. Rozm ow y ich były 
trzymane w ścisłej tajem nicy, tak, że 
człow iek, nie b iorący  w nich udziału, 
nie m oże okazać najm niejszej pomocy, 
ani wpływu na dalszy bieg w ypad­
ków, Jedyną rzeczą, którą udało mi się 
ustalić, było to, że ws/.ystkie doku­
menty i papiery są oddane na prze­
chow anie i zna:dują się w pewnych 
rękach. Proszę również, żeby Pani 
strzegła pilnie dokumenty, które pozo­
stały u Pani, bo w szystko może się 
przydać, a przedewszystkiem  należy 
dbać o to, aby  nic nie wpadło w obce 
ręce“ .

List ten był datowany 11 paździer­
nika. 18-go października E. pisał znów 
ze Sztokholm u.

„W racam  do Paryża p izez Londyn 
1 będę u Pani we czw artek, najpóźniej 

w piiatek.
Sytu acja , muszę przyznać, je s t po­

w ażniejsza, niż z początku przypu­
szczałem . Podobno w ostatniej chwili 
grupa, sk ład a jąca  się z czterech osób, 
postanow iła zrobić wywiad w lc-sic ko­
ło granicy i zosuiła nagle napadnięta 
przez bandytów. W  rezultacie tej b it­

wy dwóch ludzi zostało zabitych. Syd 
nej był ciężko ranny, a czw arty wzięty 
do niewoli.

O dalszym losie jeńców  nie udało 
mi się zebrać w iadom ości. Dwie gru­
py udały się natychm iast na śledztwie. 
Grupa, któj-a dotarła Jo  m iejsca spot­
kania z bandytam i, poi wierd ta, w ia­
domy już Panj opis. D ruga grupa je ­
szcze nie w róciła, ale powrotu jei ocze 
kujemy, z dnia na dzień. Sądzę, że w 
Paryżu znajdę szczegółow e sprawozda 
nie, gdyż poczta powinna mnie wy­
przedzić.

Trudno je s t narazić pow iedzieć, 
czy napad bandytów  został zorganizo­
wany w związku ze spraw ą. wr której 
chciał wziąć udział Muff, czy też wszy 
scy czworo stali się odaram i nieszczę­
śliw ego zbiegu okoliczności. W  każ­
dym razie w iadom ość o tern, że Muff 
jest ciężko lanny, zaniejrokoiła mnie 
poważnie. Mam nadzieję,( że druga gru 
pa przyniesie nam pocieszające v iado 
mości.

Przy spotkaniu pomówimy o tern, co 
—  mojem zdaniem— należałoby przed­
sięw ziąć". "

Ale z E. nie udało mi s ®  zoba­
czyć w Paryżu. 23 -g o  października 
nadszedł list od niego z Londynu, w 
którym zaw iadam iał mnie, że'

„„...D alszych  w iadom ości nie uda­
ło mi się uzyskać. Jedyny człowiek, 
który udzielał mi inform acyj, w yjechał 
z Helsingforsu do Paryża, gdzie ma 
się zobaczyć z Panią. Dowie ię Pani 
od niego bezpośrednio wszystko to,

co mu jes t wiadomem. O baw'am  się, 
że ja  nie będę słyszał tego, bo inte­
resy zatrzym ują mnie zagranicą do 
Paryiża narazie nie mogę przybyć".,..

O stam ia słom ka, której się chw y­
tałam , została złam ana. (E . był jed y­
nym człow iekiem , któremu mogłam 
w ierzyć). Ludzie, wśród których się 
znalazłam , należeli do klanu, którego 
nienawidziłam  i bałam się zarazem. 
Każdy z ruiich mógł być agentem  bol­
szew ickim . Nikogo z nich nie znałam 
bliżej, ale wiedziałam , że „C zek a" u- 
m iała zaciągnąć zręcznie pętlę dooko­
ła całe j organizacji, wskutek czego 
prow okatorzy mogli w ciągnąć Sydne -  
ya do pułapki, do której już uprzed­
nio w ciągnęli D. w Londynie, Saw in- 
kowa w Paryżu, Suw ałow ską w N ew- 
Yorku.

B yło  to dla mnie rzec tą jasną. Lu­
dzie, do których skierow yw ał mnie E„ 
mogli być agentam i Czerw onego T er­
roru. A może i sam E. został przeku­
piony przez „C zek a"?

N areszcie B . przyjechał do Pary­
ża. M ówił tylko po rosyjsku i nie mo­
gliśm y się porozum ieć, ale przywiózł 
mi list, który dla przyczyn jemu tylko 
w iadom ych, przechow yw ał u siebie do 
przyjazdu do Paryża.

L ist był napisany w W yborgu 25 
września —  tego dnia, kiedy Sydney 
w ysłał ostatnią depeszę do rm ie:

„M oja ukochanar : jedyna (p isał 
mój m ąż) muszę koniecznie pojechać 
do Piotrogrodu i Moskwy na trzy dni. 
W yjeżdżam  dzisiaj i w rócę we wtorek

rano. Rozumiesz przecie, że nie zde­
cydow ałbym  się na taką podróż, g d y ­
bym nie był przekonany, że nie i ara- 
żam się na rndnudejsze ryzyko. Piszę 
ten list na wypadek, gdyby mi się coś 
złego przydarzyło, ale proszę Cię, nie 
rozpoczynaj żadnych kroków dla od­
szukania mnie, bo m ogłoby to tylko 
mnie zaszkodzić, budząc czujność bol­
szew ików  i u łatw iając im ustalenie, 
kim jestem . Jeżeli, wbrew oczekiw a­
niom, zostanę aresztow any w Rosji, 
na mocy niezbyt o barcza jąceg o  oskar­
żenia, to znajomi moi są dosyć silni, 
by m óc uwolnić mnie z w ięzienia. P o­
znać mnie obecnie bolszew icy nie są 
w sranie, je ś li oczyw iście jak ieś nieo­
strożne kroki z Tw ojej strony nie do­
pom ogą im w tem. Jednem słowem, 
gdyby w drodze pow rotnej zaszły ja ­
kieś kom plikacje, to jrowrót mój do 
Europy ulegnie opóźnieniu niezbyt dłu 
giemu. Może do dwóch tygodni — nie 
w ięcejpśZnając C iebie, pewien jestem , 
że znajdziesz się na w ysokości zada­
nia, nie stracisz głowy i będziesz spo­
kojnie i twardo stać przy moich inte­
resach i m ojej spraw ie.

O czyw iście nikt nie powinien w ie­
d zieć; gdzie jestem . Coby się ze mną 
nie stało, pam iętaj, że wszelki hałas i 
niepokój dookoła m ojej osoby, w yda- 
dzją mnie w ręce bolszewików,.

Ukochana m oia, czynię to. co każe 
mi czynić sumienie, i nie w ątp ię ; że 
pochw aliłabyś- mnie, gdybyś tu była.

Myślami jestem  zaw sze przy T o­
bie i m iłość T w oja będzie mnie chro­

nić od złego. Niech B ó g  m aCię w swej 
o p iece ..." .

T o  w szystko. O statnie słow a od 
niego!... To w szystko, co pozostało iru 
po moim mężu! Czytałam , a łzy pacia­
ły mi na papier. Słonce jesienne chy­
liło się ku zachodow i, ośw iecając czer 
wonemi promieniami pokoje. A tam, 
gdzieś daleko, mąż mój w alczył z nic 
znanvm losem, otoczony bezlitosnymi 
wrogam i. „C zek a" Łium tow ała: udało 
się je j  wkońcu w ciągnąć Sydneya R e- 
illy w swe sieci.

ROZDZIAŁ 5.
MIKOŁAJ KARŁOW ICZ 

„Zginął zginął, zginął", turkotał po 
ciąg, idący do Dieppe, „zginął, zgir.ął, 
zgm(ął“ . Jechałam  do Londynu, żeby się 
zobaczyć z B . Przy jechał on tam z pole 
ceniem od E ,który tak go charaktery ■ 
zow ał: „ Jest to człow iek, nieżądający 
pieniędzy za usługę, ale nie odmawia­
jący , gdy je  mu ktoś d a je " .

Zaraz, po przyjeździe, zobaczyłam  
się z B. E był tłum aczem. Ale B. nie 
mógł nic pow iedzieć. Był on tylko ma­
łym i Hieodpowiedzialnym wykonawcą 
cudzej woli. Bezpośrednim  jeg o  sze­
fem była M arja Szultz. Kim była owa 
M arja Szultz? Bliższych inform acyj u- 
dzielić nie mógł, W iedział tylko, że 
M arja Szultz należy do dużej organiza­
c ji antybolszew ickiej, której sMab znaj 
duje się w M oskwie. Nic w ięcej nie 
mógł pow iedzieć. Czy m o g ę  zobaczyć 
się z M arją Szultz? B. wzruszył ra­
m ionam i: przecież ona iest w F els in g - 
forsie...

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia W ydaw nicza „ S łow o". Zam kowa 2. R eaakior w. z. W iłcld  Tatarzyński.
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